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Ojciec św. Pius Xll ,,Pokói iest dzielem sprawiedliwośc~•·. Mar szalek kon\h we. 

Dewiza nowego Papieża Piusa Xll. 

Dnia 2 marca 1939 r. o godz. 18 min. 10 
tłumom zgromadzonym na placu przed .Ba
zyliką św. Piotra ogłoszono przez głomi
ki, że Papieżem został wybrany ks. kardy
nał Eugeniusz Pacem, który przybrał imię 
Piusa XII. Dotychczas istniał zwyczaj, że 
kardynała sekretarza stanu nie wybierano 
na Papieża. Zerwanie z tą tradycją nastą
piło ze względu na to, że św. Kolegium 
pragnęło utrzymać kierunek i.apoczątkowa
ny przez zmarłego Papieża Piusa XI, któ
rego najbliższym, długoletnim współpra-

cownikiem był nowy Ojciec św. 

M1ni~t~r ~iu~~ń~~i mi! t r le m 
Zakonu l'laliańtkleeo. 
BURGOS, .3. - Książę fiigi' jako 

przedstawkiel Zaikonu Malta11skiego wrę
czyl wczoraj wieczorem ministrowi spraw 
wewnęhznych Serrano Suner wielki krzyż 
mistrza Zakionu. 

zaon odkruw.:u 
erobu Juiankhamena. 
LONDYN, 3. 3. - ZmaJrł tu wczoraj 

wieczorem słynny angielski egiptolog Ho
ward Carter. Zmarły liczył lat 66. W ro
ku 1922 Howard Carter wraz z nieżyjącym 
jui Earl of Carnarvon odkrył grobowiec 
faraonai Tutankhamena. 

Oh~ęcie Uł'zędowan1a 

~~- · ·'·: 

P. JAN H.W APiŃS.ti.i 
nowy prezydent m. Łodzi 

obejmie dziś po pcłudniu urzędowanie 
w Zarządzie Miejskim. 

K I łł O 

. '!\RESZCIE DZiś Z ~ 'łECIERPLIWOśClĄ 

D DAWNA OCZEKIWANA PREMIERA! 

Rudosne hicie dzwonów w slolicy Polski. 
RZYM, 3.3. - Jak już wiadomo z de

pesz i radia, w drugim .glosowaniu kardy
nałów w konklawe został wybrany Papie
żem ks. kardynał Eugenius Pacelli, który 
przybrał imię Piusa XI!. 

dnia 2 marca 1876 r. P01:.hodzi z rodni.ny prawni. 
czej. Ojciec jego był drziekianem adwokatów kon
systorialnych, brat zaś Frands:tiek należał do głó· 
wnych w~półp.racowników pr.11y zawieraniu paktów 
lateraneńskich. 

serdeczne życzenia i wyraził radość z racji 
~a'k rychłego i szc:zęśliweg-0 wyboru Ojc~ 
SW. 

Po ukończeniu studiów kla&ycznycli wstąpił w 
r. 1894 do kolegium ~ran.ica, ze ~ględu na strut 
zdrowia musiał jediook kolegium to wkrótce opuś· 

SZCZEGÓŁ V BŁOGOSŁAWIEŃSTW A. cić. Studia teologiczne ukończył w Papieskim Se.-
O godz. 18 na balkonie zewnętrznym mi.n~u11:1 &ymskim św. Apolinarego i święrt:enia 

. .Na wiadomość o wyborze nowego Pa
p1eza z rozporządzenia ]. E. ks. Arcybisku
pa Galla w świątyniach wairszawslkich bito 
przez pół godziny w dzwony. 

ukazał się kar'dynał Caccia Dominioni i glo k~anskw ?ttizr;mal w c. 1899.. . . 
. . . Wysoce mtebgenliny, praoow11ty l gorlJWy młody 

sem donos~ym oznajmił. zeibranrm tlu~om I kapla;n przyjęty został w -charakterne aplikanta do 
CD 111astę.pu1e: „Annunt10 vob1s gaudium biur św. Kongregacj.i Nadzwyczajnych Spraw Ko. 

2 KARDYNAŁóW JUŻ WCZ-ORAJ 
OPUSCIŁO CONCLAVE. Książę Ludovico Chigi Albano wielki mistrz 

Zakonu Maltańskiego, dziedziczny marsza
-tek konklawe, które dzisiaj wstanie roz-magnum. Habemus Papam: Eminentissi- śc:i.el~y.ch,. ro:ipo~z~aj~c karier~ _dyplomaty=ą, któ I C_ITTA DEL VATI~ANO, 3. 3. - Jak

mum ac Reverendissimum Dominuim Euge- reJ .J~Z nle ~uscił az do chw~1. ~b<>ru sweg.o na kolwiek conclaive powinno było być zam~ 

ni.urn Sacrae Romanae Ec.clesiae Cardina- ·ppaplełlM. Nalez~~-~ prkzY?'°miuec, tanze g_dyk księ<kf a knięte, jeszcze do dziś rana, papież Pius 12 
a,:e ego pOWl11<U>U w rotoo na s O'WlS o pro e. 1. . . • .• 

wiąl.ane. 

' 
Pod Rzeszo"'łl'Vem -

śpiewają iui skowronki 
Jem Pacelli" (Zwiastuję wam radość wiei- 5ora Prawa Kanoni~znego w .Aitene= Seminatiium pozwo 1ł ~iektóryll! kardynałom opusc1c 
ką. Mamy Pa.pieża: Emi1nencję, Naj1prze- Rzyms~iego, ówcuesny ~kretar.z wspom11i1t11ej Kon: conclave. 1eszc;ze wczoraj wJeczorem . Kar
wielebnie1"szego Eugeniusza św. Rzymskie- gregacJi •. msgr. Ga.spa.n, • nal~gał'. '8~Y. ks. Pacel_h dynałam1 tymi są: arcybiskup Nuenos Aires 

. . zrzekl się tych obowiąrnkow i posw1ęcił wyłącz.me Copello 0 b · slk R. d J · 
go Kości o ta Kardynała Pacelllego). ~1e- procy dy.plooiatycznej. w ten spo"Sób 110. Facelii ' .raz. arcy 1 up 1? ~ a!neiro RZESZóW, 3. 3. - Pod Rzeszowem 
miJk.nące okrzyki na cześć nowego Papieża pozo-stał w św. Kongregacji Nadzwyczajnyc)l Spraw L~meda Silveira. Kardynałowie C'I natych- schwyta/no już wielobarwnego motyla, ży
przerwały dalszy ciąg aświadczenia kardy :f<"€defoych, ;przechodząc .·kolejno stopnie mhmtan· n:iast po wyląd01wa;niu we Włoszec'n udali we chrząszcze. Przyleciały już skowronki. 

n·ała Po chw1·11· gdy zapanowała cisza kar ta, pod~eikretana. wresz~ prosekretaTza, gdy - się na conclave i skutkiem tego są wyczer- Na łąlkach 1' w las~"h kw1·tną 1'uż s'n1·e-
• • pod kornec pontyf1ikaitu P:i.usa X d•otychczaisoowy se. • · . ~ 

dyna! Cacda ... „qui sibi imposuit n-0men: k.reta'rz msgr. S~inelli (późniejszy kardynał) de- pani 1 zmęczeni. życzki. 

Pi~ Xll'' ~Mry n~~ s~ie imię: ~~y-~&~~rucywWfu~~ ------~----------~~~--------------Pius Xll) . RÓ'wlnież Benedykt XV, wstępujęe na Stolicę General Fr 
E 

· tł ó . . ł . z . Piotrową, zachował dla prałaita Pacelliego oałkowi. a n C 0 
ntuzjazm · urn w nte mia gramc. am te uznanie. 

tonowano pieśń chrześcijańską: Christus Jako zdolny prawmk pra!at Paeelli był dzielnym • t • • w I • • 
vi.ncH, Christus regnat, Christus imperat a ws1~ół~~;.ownikitnn k.a~dynała Ga~arriego przy !ko. I es pewny za1ęc1a a en c I I. 
następnie Te Deum. dyf1k&eJ~ Prirwa Kanonicznego w ciągu całego okre. 

. . • su prac przygotoWlllW'CZ)"Ch do 'lego m<mumenta:lne· 
Po kilku minutach rozległy się fanfary, go dzieła. . Wgzna„z•n1· .. -'uberna"'o "' - - --obwieszczające że ?rszak ~a:pieski zbliża się Y1 .dniu 22 czerwca 1917 I'. pa.piet B~edyk:_t !--V „ „ „ łii . • ra aet PIOWID(JI 

do balkonu bazyliki św. PiDtra. Na p.rzo- udzi.6h<wbZy prałato'Wf Paodl.emu 5.ltką 'bkup10J w BURGOS, 3. 3. - Wczwaj wieczore.ml Piusa Xll ·i mi&norwanie marsza.łika Petain 
dzie nies!ono krzyż .p~pieski, po c.zym po- ~0;::i:t!Y~stft~!~ch:0:d!iefaj~~~cł:!:1śnt: ~ ipr:ewo<l~ictwe:m g~. Fra.nco ~d~yło ambasadorem w Burgos. . 
stępowall kardynałowie w otoczenm gwar- godności arcybi.skupa łytu.larnego Sardos. Dział.al. się .p-0·sie<lzem_e ira~t mmistrów. Mm1ster NASTĘPCA AZANY URZĘDUJE.„ · 
dii szlacheckiej, a następnie na sedia ge- ność nuncjusza Pace!l~o przypa.dla llJll okre~ bard.zo spra:v zagr~·nicz.nyc ~ hr. ~ordana, przed- PARYŻ, 3. 3. - W związku z mia.nowa-
statoria ukazał się •nowy Papież. Zgięły się ~udny. ~bok iz~ .dYiPfomat}'(:Zllych,. delikatny~ sł~W:1ł ra<lzie syitiua~1ę m1.ędzynaro~ową. niem przez rząd madrycki Martineza Barrio 
kolana, pochyliły się głowy, gdy Papież u- ~0=:rJ~~cy:~el1:~;at~;\ar~~;d::r-!0P:?l!~ M~mster wyohawai~ia, Sa1;nz R?d:~1guez, tymczasowym prezydentem republiki hisz
c\zielal błogosławieństwa „11liastu 1 światu" słerdzia 'łrrześcijańi\kiegu, oop ku c i~ jeńcainii Po~nformował 0 dział·~łnośc1 k?m1~% ma- pańskiej, prezydent Kortezów oświaidczył 
Wśród wielkiej c,iszy rozległ się dźwięczny więiniam~ i w ogó~ ~zyst:kitn! dttiPięer:ni 1t po- Jącej zabezpieczyć_ d.Zt ła sztu:ło lfl~ ?SWO- ~orespon entowi Havasa, iż pvwiadomiony 
. donośny głos OJ·.ca św. roZipoczynaJ·ąceg-0 wo~u wo~ny. Tu tez, w Monac~i~m, .arcybukup Pa- bodz_onych terytoriach. Rada m. m1str6w iest 0 postanowieniu rady. Rząd obwieścił 
1 . • . . . celli podiął w r. 1920 •egocJ&CJe, które doprowa. pr ęła t któ ~ błogosławienstwo „Sit nomen Domini be- dxiły do !konkordatu zawartego w dniu 29 marca ~Yt us aiw~, .na m0<:Y rei za <my ~isZipanii o decyzji preiydenta Azany. Mar-
nedictum ... Adiutorium nostrum in nomine 1924 roku. · · ·re!ligl)ne zostaią xwolmone z podat~ó~ bnez Barrio przyjął wczoraj po południu 
Domini... Benedicat vos omni'Potens Deuis Po p~etiieaieni>u na ~rzęd 111uncjus~ w Berli- gmnto'Yych. Podsekret~·rz stamu. w mmi- byłego almbasadora hiszpańskiego ~ Pa-
p • t Fil"us et Spiritus Sanctus" Lud n.le! airer,bi!llw,p P~i oSJąRł .Po drug!ch wyczc:r· &terstw. ie ~raw zagirainanych m~aonowainy ryżu Pascua. Prezydent Kortezó. w miano-

aLer e I . . . • . PllJQl-::Y<:h pertll'llktacJllCh tę pociechę, ze w dnin został Dom1rn d La B G b zgromadzony o'dpow1edz1al w1elotys1ęcz- 25 czerwca 1925 r. podpis!IIly .zomił konkordat :Z ' '!5° :e s . ai_i:cellla!S. ~ er- wał !komisję parJiamentarną, która uda. się 
nym Amen". Rzeszii Niemiecką. :nator~ cy:wilnym prowiinCJl WalenCJa - do Tuluzy na pogrzeb byłego ministra Mar 

N
" . p . 

1 
• • _ Wszysllkie te z-lli9ługi epowo.1fowały, te n.a kon- dotychczasowy gubeP.nator Sarngossy Pia- ceJ.ino Domingo. 

a czesć ap1eża roz1eg y się entuz1a- sy~torzu w dniu 16 grudnia 1929 r. papież Pius XI :nas Tova·r. SIR M. PETERSON AMBASADOREM 
styczne i niemilknące okrzyki ,,Evviva Pa- -0hdwrzyl m&gra Paceillego purpurą kard'YJlal«t ty· 
pa". Wzruszony Ojciec św. kilkakrotnie tułu. ra:· św. Jana i P~ła. Wlr;rótc.e :po tym, po n. BURGOS O WYBORZE PAPIEtA:. ANGLil W BURGOS. 
wznosił ręce dziękował i błogosławił stąipu:i;uu _karcl'yl!lała Pietro Ga~parn.e~ broynał LONDYN, 3. 3. - Rząd angielski xwró 

' • Pa.celli mianowany zostal w dniu 7 lutego 1930 r. BURGOS, 3. 3. - Wiadomość o wy- cił się do rządu w Bupgos o agrement dla 
sekretar:ziem stanu, a niebawem dnia 25 mirroa. te. ~~. k d ł p 11' 5 · b b 

OJCIEC śW. PIUS Xll. 
Obrany w dniu pierwszym konklawe papieżem 

kRrdrnał Eugeniusz Pa.celli, który przyjął imię Piu. 
sa •XII, je&t rodQwitym rzymianinem. Urodził aię 

got roku, po kardymiale Merry del Val _ arcypr.et1. IJV'rze . ar yina a ace 1ego na tohcę Apo o. ecneg~ posła rytyjs.kiego w Ba~dadzie 
biterem patritarszei h11Zyliik.i św, Piotra. stolską .została .przyjęta w tutejszych ko- sir Maurice Petersona Jako ambasa'dora w 

Jako sekretarz stanu kardynał Pacelli cieszył łach ofkja.Jiny.ch z żyw~ zadowoleniem. Burgos. Sir Maurice Peterson, który liczy 
filę, ze względu llla sw4 wywlq intelig~~ję i wielki W kołach dyJ?lQmatyicznych mówiono tylko 50 lat, jest jednym z najwybitniej-
takir., c:&lkowitym ~ i powa»u.iem rz:e . ho- · · · · • 2 h d "k ny Piusa XI. Za IOZllsów ~dO'Wania ka'lldyriała Pa- wczoiraJ wiecrorem, ze dz.1en marca przy szyc urz_ę m ów brytyjskiej służby dyplo 
celliego w charakterze eehe~r.za etanu zawarto kO'Il nfósł dwa radosne Y.-')'darzenia: elekcję maltyczneJ. 

UsłępuJ·ący prezydent ko-rdaty 1ll Rumunią, Badeniq. Au'Btń1 i - dmą-d 
nie ratyfiiC<>wany ..... konkordat z Jugoeław.if, Plonqca szala z dokumentami 

P. MIKOŁAJ GODLEWSKI 
dotychczasowy prezydent m. Łodzi, 

zda dzisiaj urz~owanie swemu następcy 
i za !dlka dni obejmie urzędowanie w Min. 

Spr. Wewn.ęłr1.,t1ych. . 

s 

W październiku 193' r. kardynał Pecelli wy~. 
pował w cli~akterze legata papie!kiego 1Da Między. 
narod~ Kongr6Sie Euchary1tyanym w Buesw5 
Aires, przy izamknięciu Na.dziwycza.jnego Roku Ju. powodem dgmisłł szefa sztabu z. l'I. P. · 
bileuszowego Odkupienia w r. 1935 oraz za łnau. WARSZAWA 3 3 K ·k · k k 
guncji na•zy1iki w Lje{eux. w •· i 938 kardyneł Pa. , • • - omum UJą o umenty, a tóra wedle wsz;elkiego ,praw-
oelli repreoont<1Wal Ojca św. 1114 Międizyna<ródowym :następującym wyidarzeniu, jakie miało miej dopodobieństwa, z.ostała w n·i·eoibe<:nośd p. 
KO'Jl~esie Eucharystycznym w Budapeside, sce kilka d'ni temu w lokalu Zwi·ązku Mło- Fiszera ,podpalona. Nie mogąc dociiec źró-

* * * ·dej Polski przy ul. Wiej:s.kiej 11. Ody w.cha dła poża.ru te.ga, 'komendant Z.M.P.. major 
W herbie nowo obraneg0 papieża w.i- <l'ził do lo'ka-lu szef szta·bu p. Fiszer, zauwa Galin.at wszczął" ś'ledztwo. Sprawcy nie wy 

dnieje m. in. gołą1b z gaiłązką oliwną w żył !kłęby dymu, wyd,ostają·ce S'ię z zamlmię kryto, j1edrnakże p. Fiszer podał ·się do dy
dz,iobie a dewizą jego jest ,,opus iustitiae .tej sz.lfy, w kMrej pr.zechowywain1e !były do misji. 

~~~·z~~~~ójz~~~~~cir:~:;~~~~JI Karambol wozu z lrnmwa1·em 
WARSZAWSKIEJ. e 

WARSZAWA, 3. 3. - Natychmiast po - RIEOSTlłOZRW WiE,MIAIC• -
otrzymaniu wiadomości o powołaniu naJ óDź D „ · · · Stor p· . t p . . p· Xll J E Ł , 3 marca. - zis około godz1-1 p1zew10zł go do domu br.a ta przy ul. Tiren-

icę 1? row_ą ap!eza msa • · · 111y 6~ej ran-o na u'licy Brz.eziń ski ej nastą.pi- 1knera 36. · 
iks. ~rcybis~up Stamsła~. OaU ~a:rządca ło w pobliżu d'01111u nir 88 ~derzenie wozu SAMOCHóD CIĘŻAROWY I WOZ. 
Arch1dlec7zJ1 Warszawsk1e1 udaJł s·1ę w te: oehfo.Mkieiro z tramwaJ··et11. ŁóDź 3 3 _ W R d ·k . 
warzystw1e członków Kapituły Metropoh- r b ' • • • a oms u na ulicy, 
talnej do Nuncjatury Apostolskie!, gdzie ua .M!eszl<ainiec ~si l\.opańce gm. Dobra, P.O.W. wydarzyfo się katastrofalne zderze 
ręce J. E. ks. Nuncjusza Cortesrego złożyt53-~etn~ Jaik~b Rarn ~necha~ niagł.e z bocz nie samochodiu ciężarowego z wozem. ---------------1 neJ uhcy me zauwazywsiy Jadącego tram- Jadący dężarówką, na+eżącą do Majera 

I 
waju. Miotorniczy usiłował zahamować, ale Sumorgena z Katowk, szofer Janacy Lesz-

Czw 1·esłel eiłonliłit11I o:tległość. była z.a mała .i nastąipiło z<lerze- czyński z Pilicy nieprawi dłO\~O wyminął 
J I nie. Woz został częściowo uszkodzony. furmankę, po czynt wpadł na drugi wóz ... o p p ~ ; Rajn zaś wypadł na bruk, odnosząc szereg dw;ukonny, którym j1echał Piotr Szczygiel

M • • • a· 1 obrażeń całego ciała. Wezwano pogotowie ski, mieszkani·ec wsi Borzykowo, gm. Ma-
- --• · · · -- - - · · iktórego 1eka1rz na proś'bę P'oszkodowanego luszyn. 

Wóz Szczygielskiego został rozbity, ie 

z I Nowa genialna kreacja ADOLF A 
WOHLBRO'CKA i D_OROTHY WIECK. 

den koń za1bi ty, drugi pokaleczainy, Szczy
gielski zaś odniósł złamanie lewej nogi. 
Wieśniaka przewieziono do szpitall, 

szofera zaś zatrzyrna1no do dyspozyicj-i władz 
sądowych. 

Dolar 5.26'~2 
P~z. seansów 4, 6, 8, 10 w. Passe-partout, Ban1~ Polski notował dziś rano dohry 
bilety wolnego wejścia i ulgowe nieważne. po 5.26 i pół, fun ty szterli ngi po 24.76 f·an 

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-~----„;.;.~~ 1 ,~i szw~jcarskie ! 19.95, franki franc~tskie 
NIE$MIERTELNE ĄRCVOZU::ŁO wo. st.YNNt:J POWWS.CI H. H. E.W~RS~ ~AJNOWS7..EJ PR9DUJ<Cłl 19a8.-39 B. :ioo~ir~J1~łosk1e 16.10 .(odci~ki t;:lko do 
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l'lilióner adgńSlli zlożgl 
o w ~anie •.. śwMttlectwa 

prO•b.;1ł'le o~lal · ort!anizat:ui, pra.:ow ~ zu.:,b( ~~::.::7;:,.: ;:!~~„:::..._ 
t,ft ~ ~łelll U 

1 
I '· (-) Księżę Lil:htemtein przybył wCJ;oraj do 1 "f fJillJ! 'Jełnm hg~ J ID ~~D~OWJ(~ m 1eill88 I wa liczy .JS lat i ma już 4 drki i 2 &yn6w. 

· · • Berlina, gdzie, po złożenju wieńca pod pomnikiem 

GDYNIA, 3.3. - Chyba tylko w Gdy- ~iszczenia więk&iej opł.aty sądowej, w 'iJ<wJ l' WARSZAW.A, 3.3. - Ze sfer pracow- umysłowych w Polsce. W memoriale ma\ polr<glylcb~ zbostnłl prr.yjęFty P~~e:i Bkancłenao~tHłi1:~1:: · ł · · b "l' ~ft k"l · j · · · . . . . . - n.m a~ac orem rancJl w urgos z ~a -
~I. n:iog O Się wydarzy~, a J n:1 "?ner, wła- CIOF 1 ku tysięcy z~otych. 

1 
mczych .dow1adUj_emy. Się, Z~ ~rgantzac~e byc poddany kryt}"Ce system budowy ]U~- nowany mars-zalek Petain, kt&ry liczy obecnie 83 

sc1c1el dwóch olbrzymich kam1ernc, składał . I tu zdarzyła się ta paradoksal·na sly;- ;! pracownicze zam1erzaią w b1Jsk1m czasie susowych mieszkań, stosowany w ubie- lata. . . 
wniosek o... tuac\a,_ że _wła_ś~iciel nieruchomoś~i, prz~ct'.)i wy.st~pić z memoriał~m'. w którym d~ma- głych .latach przez Z.l!.S. a w części pozy- (-) Ko-misarz gcatePal~y R. ~·w ~d~=r • ;::~ 

S
'wt'adectwo ubo'stwa. ."I' staw~iąceJ m1!1o·nową wartość, nie pos1a- ' g.ac się będą przystą1p1en1a do budownictwa 1' tywneJ memoriału mają być przedstawlvne Chłodack1, został .oś?wolanJ1·1icln lopu Jse: . ww ... 1 

ł · · · k • k · wa w sprawie zaJ c na po 1 e in1ce w -cie .„ 
da an\~ grosza przy duszy, aby należne o- m1esz an, torych czynsz był!by dostosowa możliwości uzyskania niezbędnych kapita- nego ~lia-stą. 

Nie jest to żartem primaapii·ilisowym, płaty ~~dowe ~iścić, a nie m~jąc innej ra-
1 

ny do przedętnych za1robków pracowników łów na wymienia.ne wyżej budownictwo. <-:-> Włosi wcielili do ewreg&w poborowych 
gdyż fakt taki rzeczywiście miał miejsce. dy wn1ooł prosbę o przyznanie mu prawa rocznika 1918 i 191?· . . . . 

'Znany ogólnie właściciel dwu wielkich ka ubogi.eh.\ Oczywiście s.ąd prawa. ubogich I ~i· laodz;e podw~z· k: ł d ub e zp1·eczen•oluych „ I wcz!~j ~vó;:n~~:;chter~:z:~~ó~1s::c~k!:~:~i;~ 
mienie w śródmieściu, ocenia.nych na 800 mu me przy:vnał, a co .Jeszc7e ciekawsze ·~ J j S I ek I W r Bomby, n.a sz.części~ nie pr~ebiły ż~lbet~o;;ej 
do 91JO tysięcy złotyck, oraz kilku placów wytoczono R Jaworow1czow1 skargę o • • _ • konstrukcji, co groziloby zalaniem całeJ dtielmcy. 
p. Aotoni Jaworowicz - złożył wniosek o wpr9wadzenie\urzędnika w błąd przez po- p~•wazny zwrot w stanow ska m iDistra opiek . (-) \~ysdkOść. obrotów między PolsK~ 
świaJectwo ubóstwa. da.nie myJ.nych\danych co do i·ego stanu ma ~ . . . a N~emcam1 podwyzs.zono z 260 do 300 m: 

• •
1 

• , . ARSZAWA, 3.3. - W dnm 31 bm. zwrot w stanowisku zainteresowanego re- lionow złotych rocznie. 
Prowadzi on cywiln.y proces ze swą by iątkl(ilweg.oi przy .składaniu wniosku 0 świa- końc_ y się ulgo_wy okres s~ładek u bez pie- sortu. W najbliższym czasie ma być wnie- .<-:-l ':cz.oraj wybuch.~ 11ro;iny ~o~ar w. fabryce 

łą żoną o prawo własności do wymienia - dectwo ubóstwa. czemOwych. Ob1oe strony za11nteresowane tj". siony proj"ekt ustawv przedłużai·ącei· obec- .częsci ro~'erow „Mayweg w ~~dz.mi~. Pozar ~oz. 
h 

· · k · · S d · · · Ob · S G · · · . ' . J' szerzył się ze wacmę szybko~c1ę. Mimo energ1cz-
nyc . wyzeJ am1enic. ą pierwszej 111sta,1 . ecn1~,przed. ądem\ rodzlom w Gdy pr.aCOl'lllCY 1 pra.co~awcy czy111ą stararna ny st.an o dalszy rok. Jednocześnie mają nej akcji struży ogniowej, fabryb w ciuu c~ierech 
cji przyznał prawa współwłaścicielki byl-~ j n~ o·dbyła się ta niezwykła rozprawa. W wy o dals\ile przedłuzen1e obecnych składek, być ogłoszone tezy1 na których będzie się godzin »plonfła nil'!mal doszrzętnie. Straty mate· 

..,p. J.aworowiczowej- - wobec czego na kJ n1ku rozprawy p. Jaworoiwkz wyszedł z gdyż plW!wyżka obciążyła·by jednych i dm- opierać reforma ubezpieczeń społecznych, rialne. si ęgają 200 tysię~y złotyc~. W .fabryce za. 
mienice nałożono sekwestr i p. Jaworowkz sądu z wyrokiem uniewini:ającym, gdyż sąd 1 gich su?1co najmniej 60 miln. zł. rocznie. przygotowywana od dawna przez Min. Op. tru.druonrch b?ł0 o!tarmo 510 011ob, ktore wskutell;. 
nl·e ot mu·e z t"ch od pe vnego c asu a . t ł t . k . ł ·1· kł d D t . . d . . . S R . . . , poaaru fahrrk1 stracą pra."ę. -rzy J n 'i z DI s _aną ~a s anow1s1 u, z~ w c 1w1 1 s a a„ · . ~u ·o ne . osw1a c_zenta p. m11111strą poł. etorma obejmie w szczegolnosci u- (-) Nowym sędziQ dla &prtrW wyjątkowej wagi 
grosza dochodu. Ohecnie nadszedł termin ma Wrt!Oskl! o przyzname ·mu prawa ubo- op1ek1 spe eczneJ w czasie debaty budżeto- bez pieczenie emeryt. prac. umysł., w .któ- mi.aiwwąny został p. Stanisław Tomachunas na mi~j 
wnoszenia skargi apelacyjnej w tym zawi gich milion ei\ rzeczywiśde nie miał żadne- . wej wska~ywaly na zdecydowany opór te- rym - jak oświadczył p. min. Kwiatkow- sce P· Demanta, który.· objęł stanowisko pisarz.a ht· 

· kłanym procesie, a co z tym się łączy - go dochodu. l . go resortu \wobec stanowiska płatników,ski ~ defkyty „techniczne" sięe:ai·ą 640 p<»e(czn)egwo '1v. ~arszal\lek. L'd' t~·d ·· ~300 
ł ~ 

. . . . ~ - iczęrym re> u o z ma za , ~ me „ 
---<OQO---- ·. sk ~dek ube p1e~zen10wy(:h. jak. s1ę dowia- mdn. zł. rpbotników na robotach sezonowych. 

d111emy, 1nas . ił w tej sprawie j>Oważny (-) W prz}"'~złym tygodniu udaje się do Po-
:r.n.ani.a delegacją stowarzyszenia "Organiz~ja 1vyż. 

Zd 
• h~' szej uczelni lekarskiej w Lodzi", celem za:r.n.ajo. 

e ... en1e samo... D z wozem . . . mienia się z urządzeniami Pcznańskiego Anntomi-
~ •• . ' „ ~ I ~od.zii.~nie· dn~a 7 -go maja . I <l~:;/1~1~::!1~i~~~1egLód:ki~:ć wybudowane i urzą· .. „ „ .) „ .dh„da ·1.-11.-J· IP ll.'bOdZ6'Dł· a ' de~;et; ~~śin:cył~e13czi:~!~;:dapr.!;;<lt:i:i =~~~;: 

U.U~ "I· ~ '1 ~ '1 „ 1 ratu lodzk1ego, ktorzy o g. 14 obeJm1 urzędow;1me 
GDYNIA, 3.3. Wieczorem ulica Gdań- -gdańszczanie; Bros \Flori.an lat 34 zam. w . . - . ! a rąk 1mmi-arycimego prezydium. 

ska w okolicy garażów M.T.K. była miej- Gdańsku, Pfeferstad \75, oraz Kali)lowski ŁóDż, 3.3. ~ Wczoraj od.była .się w lo)ialu sie nauki Liga Drogowa wystąpi z propagandą (-) Wczoraj odhyla się w Sta1·ostwie Grockkim 
scem trae:icznego zderzenia samochodu l Bemard, lat Z9, zaim'.,Gdańs.k ul. Molcer- Piolsk~i Y.MCA przy ttl. Moni.uszk~ 4.a 11od pr~e przez radło i w prasie. Po okresie nauki,' będą konf~rencja w i>prawie wiosennego porządkowania 

~ . „ h wodnicitwem pik· Vogla .konferencia w 1SP~aw1e stosowane kar.v na przechodniów i woźniców. Lodz.1. 
furmanką. strasse 11-13. Z nie~adomyc przyczyn ·uregu'owania ruchu drogowego w ŁQd.zi:; Wzię 

Samochodem osobOW}'ltll jechali dwaj samochód zderzył się z\ przejeżdżającą fur łl w niej u<lziat. poza ~zeds.tawicielaroi Ligi 

160 lysięcy złotych si 111 
wskuieil pożaru mluna. 

KUTNO, 3.3. - Wczoraj podaliśmy o poża
rze młyna w Kutnie, nir'eżącego do Berendta 
Symchy i Joska Wakstadta .. Jak sie okaz,uje 
straty są znacznie wy:bsze niż to zdołano po
czątkowo określić. 

Ogółem ogief1 strawił 500 m ż.yta, 60 m ma· 
ki i 200 m otrąb. Zboże i mąka ubezpieczone 
były na sumę 30 tys. z!. Straty ogólne się.ga
ją sumy 160 tys. złotych. Zaznaczyć należy, że 
w młynie- nie było urządzeń przeciwpożar.o

wYCh, iak gaśnic itp, 

manką, skutkiem czego ,koń został zabity _Drogo,~~i, .repreze?t.~ci :vta~z woiewó\!zkich, 
.na miejscu a obaj autom\(}biliści odnieśli staroścmskic?, Poltcn, strazy rt<l. 

• • ~ . • 1 . , Na ~ w-st~pie głos zabrał pik Vogel przewod-
dosc ipowazne uszkodzema , ciała. nicząqr Oddziału Ligi Drogowej, chatakteryzu-

Wezwa·t1e pogotowie rab..1'11kowe przewio jąc zarysy a'kcii, mającej na celu usprawnienie 
zło obu do ambulatorium, gdzie u Brosa ruchu P.iesze>ro i kołowego w Ł~dzi. . 
skonstatow.ano ranę tłuczoną głowy i ranę AkcJa ta _zorganizowana b~dz1~ w _<lnr~ch, od 

. . K . . 5 do 14 maia. Celem pouczenia w1eśmakow, 
dartą 5-o pa!ca lew.ej ręki, u a:_ltnowskie zde,żaiący<:h na· .targ do Łodzi w <lnFu 5 maia 
go zaś zdarcie naskorka, stłuczeme ·chrzą3t rozesłane zostaną do okolic podmiejskich ulotki, 
ki nosowej, o·mz ogólne potłuczenia. Brios zawierające v.rskaz:ówki i oblaśnienia z zakresu 
odstawiony został po opatrunku do szpita- ruchu kol~wego, . . 
I a Kalinowski do domu. Z całej· tei· on.re O_enera·n~ ć:Viczeana ~otycz-ącl' ~kelt ~b~.-
~~ . . r dą się w medz1elę T maia przy udziale p.oJrcn, 

SJI wyszedł cało woz111ca. Samochód uległ. straży 1 organizacyj pól-wojskowych. W okre-
uszikodzeni u. 

• 
łłoln· bi.ka na l. zeiigo ·eg 

ICA P OGOTiOWI• T.U•8' WE•O ••• 
t.OQż~ 3.3. - Wczoraj o godz. 17.40 w mie

szkaniu własnym ~rzy ul. Zagłoby 28 użyła w 
celach samobójczych większą ilość proszków 
,,Kowahskina" JagodZińslrn Kornelia. Denatce u
dzielił pomocy lekarz pogotowia PCK, pozosta. 
wiając ją na kuracji w d.omu. 

kradzi6iY na terenie fabryki Borensztalna przy Sloneczda Kunegun~I. 
ulicy Brzezińskiej 23. Nieustaleni d(}tąd spraw- Stan pogMJ W &.edz~ 
cy <losta'·i się do składu fabrycznego, ska·d za
brali kilka paciek przędzy. Złodziejom na pew 
no •przeszkodzono w „pracy", bowiem zdołali 
s.kraść tylko niewielka, ilo.$ przędzy wartości 
okolo 600 zł. Powiadomiona\Policja wdrożyła do 
chodzenie. 

----~ 

ŁóDź, 3. 3. - Dziś rano temperatura w 
śr&dtmieściq wynosiła 3 stponie -powy:ż.ej zera 

' Najniższa tem•peratura nocy ubiegłej w1no
siła O stopni. Ciśnienie atmosferyczne .764 
milimetry. Wzrost ciśnienil,a. 

Słabe wiatry zachodnie. 

Pertraktacje robotników z bankiem 
Ci~kawg spór w Honttantgnowl~ 

ŁóDź, 3. 3. - Interesujący zatarg po
wstał w ko:nstantynowskie.i fabryce Szterna. 
Fabryka została unieruchomiona przed kilku 
tygodniami. Ostatnio mury i urządzenia prze 
jął za d:lugi Bank Spółdzielczy w Konstant:(
nowie, wobec czego robotnicy zwrócili się 
do Banku o likwidację spornych spraw z fir
m~. Zatarg dotyczył wypłacenia dwutygo
dmowego odszkodowania oraz należności z 
tytułu różnicy do stawek. Bank wyraził je
dynie · zgodę na uregulrywanie ods:z1kodowa
nia za dwa tyg.odnie. C4o dp należności z ty
tułu różnicy do stawek na wczoraj zwołano 
do inspekcji pracy konferencję Związku Za
wodowego z firmą. Fabry,kant jednak nie 
przybył i spór o należności robQtniqe ulknął 
na martwym punkcie. Wobec tego dalszy 
c· ap wy~ ti · 7 marca. 

BEZ REZULTATU. 
Nowy. tatarg wynikł w fabryce Góralskie

go (Piot~kuwska 214), gdzie robotnicy za
żądali cofnięcia wprowadzonych zmian wa
runków pracy. Wczorai odbyła się w tei spra 
wie konferencja, jednak bez rezul!atu. Dalsze 

rozmowy odroczone zostały do soboty, 4-go 
marca. 

SPóR O 4-CH ROBOTNIKóW. 
Dziś odbędzie się w 13 obwodzie iMpek

cji pracy konferencja w sprawie sporu o miej 
sca pracy w fabryce Wajnberga przv ulicy 
Zamenhofa 32. Firma niedawno rozpo1:zęła 
po przerwie produkc.ię, przy czym nie zalru
dniła czterech dawniej pracujących robotni· 
ków. O tych 4 robotników powstał spór. Dziś 
będzie on rozważany przez inspektora pracy. 

WALNE ZEBRANIE MAJSTRóW • 
Związek Majstrów Fabrycznych zw9łał 

na niedzielę 12 bm. walne roczne zebranie 
członków Zwią7Jku. Przedmiotem obrad be· 
dzie sprawa dalszej akcji o układ zbiorowy 

~klt . ~Q.&taną re-
zolucje i uchwały zebrań poszciególnycłt sek 
cyj majątrów. Jak wiadomo. rezolu1:il! te opc· 
wiadały się za zaostrzeniem aktii. Przę9ią~ 
gający się konflikt majstrów z przemysfem o 
zawarcie uldadu zbiorowego wkracza w faz~ 
decydującą. 

llii ~lłlef!D[ji . HrBWie . wnaiiw H~Dłlitlf[~ - Wskutek upadku doznał złamania nogi 
39-'·etni Wiaderkiewicz Marian zam. przy ul. 
Kilińskiego 225. Opatrzy! go le.karz pogotowia, 
pozostawiając na miejscu. 

- Dziś około godz. 3 w noc.v przy ul. Że- • z 1dliale11 DłZldstawicle H 9-(u central zw. zawadowrcll. 
Udział w obradach f>Cttil - tyin welmie 

głównny inspektor .pracy Klott oraz dyrektor 
Centralnego Biura Wczasów w Warszawie 
- Smolec. Konferencja będzie miała charalk
ter orientacyjny. 

Jigowskiego 58 wywiązala się krwawa bóika, ZY"JD P'·&'.llANIC 
· w czasie której trzy osoby zostały poważnie " Ei A 
.Poturbowane. I tak rany tłuczone glowy, grzbie 01• po XI Pilhi • h 
tu, nosa odniósł 32-letni robo!nik ~rus~czyński • ICU IDSU W . UDICUC 
Zenon, zam. przy ul. tąkowe1 12; rowmeż rany 

t.óDż, 3. 3. - W dsiu dzisieJszym odbę
dzie się w Warszawie w Ministerstwie Opie
ki Społecznej konferencja poświęcona spra
wie wczasów robotniczych. Udział w niej 
wezmą. przedstawieiele 9 central związków 
zawodowych. Z terenu Lodzi wyjechały do 
-:-Narszawy na konferencję dwie osoby: dy
rektor miej~qwego biura wczasów robotni
czych dyr. Paprocki oraz P,rze~s!aw_ic!el Zw. 
„Praca" p. Socha. Irtne ZWliJZkt 1stnie1ąee na 
terenie Łodzi reprezentować będa na .konfe
rencji dzisiejszej centrale warszawskie. 

tłuczone głowy i ogólne obrażenia odniósł Jan ·p ~ d - R d M - k - j „ 
Kociemba, lat 22, zam. 'D!ZY u'.. Strzelców Ka- 0 Słe zeDJ:e a Y ejS J e • Jak się dowiadujemy w najbliższym C;!la

sie odbędzie si~ 'ko-;nferenc.ia plenąi'ł1a przy 
udziale nie tylko związków związkowych ale 
i organizacyj instytucyj, zajmujących się 
wczasami i realiz11jącymi ~biorQwe wyjazcly 
ną urlopy. Na tej konferencji będzie ·obecny 
prawdopodobnie minister Kościałkowski. 

niowskich 49. Wreszcie gospodarz mieszkania 
przy ul. Żeligowskiego 58 Jan Gra.bani również: 
odniósl, murarz lat 34 szereg poważnych ran 
tłuczonych głowy, grzbietu i całego ciała. Wszy 
stkim udzielił pomot:y lekarz pogotowia miej
skiego, przewożąc uczestników krwawej masa· 

W &a!i kina „N~o~:i" prey uł. KościuSl'Jki 14 według nOO'lll jak na9tt1pujet ~ dochcxbie brutto 
odbyło się posiedzenie Rady Miejskiej m. PaManic, 500 zł roC1J11ie - 10 proc„ przy doch.odz.ill 1000 zl
zwolane w dru@im terminie i ważno bez względu 25 proc., d\> 3000 zł - 5fi proc. i !l)OIJlad 3000 d -
na liczbę oheonych. 57% procent. 

Na. wstę-pie Rada Miejska przez kilkuminutow:& Przy następn.ym punkcie była oa:nawi.lm.a spra1~·a 
ci&ę i powstanie uczciła pa.mięć zm'arle,go Ojca &w. przepisów po-rz~dkowych, 111by włucieiele nierucho
śp. Papieża Piusa XI. Przy następnym punkcie o- . mości nio trzymali w śródmietoiu bydł11, ni.erog1t· 
brad radny Wendler ~głosił Vl'lliosek, aby dodatek cizny itd. Radny Wendler 'UllPełnil wnic>&ek w tej 
konrnualny do państwowego podooku od nieme.ho. spr-ie tJr11l. aby pł'zepisy to me dotyczyły t)1th 
mości wynosił; od de>chodu brutto do 500 zł - właicki,eli nieruchomośni, któfley z tytułu posiada.. 
10 proc., od dochodu 1200 nł - 25 proc„ oo do- nego i prowadzonego go&pod11t"Stw1$ wiejskiego mu
chodu 3000 zł - 40 proc. i od, dochodu ponad SZlł. p1>si1!dać ikro.wy i nier-0gacizm;. Ucl1walo-ilo prze-

kry do <!omów. 

S9rzedaz lekarstw· 
GlłZł' 

„. sklepiku SPIZVW CZY m. 
łl I A ESZT 

Wczoraj o godz. 21 w <:elu samobójczym wy 
vita znaczna dozę kwasu solnego Ama'-ia Wer
ner lat 69 zam. przy ul. 11 Listopada 40. Po 
udzieleniu pierwszej pomocy przewiózł de
speratkę <lo sz;pitala w Radogoszczu lekarz pogo 
towia miejskiego. 3000 zł rocznia - 50 proeenł. Pmeoiw temu wnio- ipisy miejscowe na wycie ·komi.nów, które były bar- LóDż. 3. 3. - Referat karQtY ooministra- swych sklepach 0<0lonialnor ' spoż_ywczych ... 

8kowi głoisO\Vlłli radni PPS i inni, będąc w więk- dzo !'Zeroko dy~e. Wedł-uig W8l11.ia nie~tÓ· (.yjny Łódz.kiego Starostwa p(iwiatowego lekarstwa zostali ukarani za to e;nywną w 
!!Wści, wskute'k czego wniosek ten nie przeszedł. rych ndnych, mis!lrLawie komi.nia·recy egwkwują skazał na 50 zł . grzywny za rri:clep;alne po- wysokości od :-f) do 100 zł. .· KRA'DZlEż PRZĘDZY. 

ŁÓDŻ, 3.3. - Nocy wczorajszej dokonano- •Wohec tego pooatck komunalny pozC>Stal hł?'Z mioo ·niej~oki:ol!rrie nallętno3ci przez sekwestratorów, siadanie broni Biernackie~o ~tefona, zam. w żylski Stanisław, bez stałego miejsca za-
w)rho!ft,c po1A1 i;tm1y ewych uprawnień. Dooano. R,udzie Pabianickiej, uL uórna 12. mieszkania, .karany 15 razy usiłował pobić 

ŁÓDŹ, 3.3. - Wczoraj odbyła się na Dwor· wi-ce, zostały zamienione ua pośpieszne. 
cu fabrycznym w t.odz.i ll:oofenencia kolejowa Na. ,',inii Lódt - Ska:rżysko - Sandomierz 
zo1ga11izÓwana przez dyrekcję w.arszawską w - Lwów udogodnieniem będzie sikierowaAie 
sprawie nowego rozkla.<liu jazdy. trzech pociągów przez Slotwiny - Galik6wek, 

Dyr. Witord zakomunikowat zebranym jakie przez co skraca sie czas jazdy tych pociągów 
zmiany zajJą z· dniem 15 ma·ja ·br. Na uwzgled· o blisko 40 minut. W pociągach tych kursować 
nienie postnlatów .Łodzi w t.ym rozkła.dzte jest będą wagony korytarzowe. 
już za późno. Zmiany nastapilY na linii Łódź-Kaliska -

W komunikacji Łódż - Warszawa przez Ko Kutno _ (Ciechocinek) - Toruń - Gdynia. Po 
~·uszki, dwie pary pociągó~v ~ezpośrednich s~ie ciąg JL wów - Gdynia będzie odchodził z Łodz.i 
rowano na dworzec g:dansk1 w Warszawie, o 34 minuttv później ti. o godz, 8.04 z tHZYi
wskutek robót przy wrll:ończeniu nowego cLwor ·ściem do Gdyni o godz. 17.45 i. z wagonem bez 
ca centralnego w stolicy. Je~li chodzi o komu- pośretluim do Ciechocinka. Z Gdyni bez zmiany 
nikację Ł\>dź-Kaliska - Warszawa, ilość pocią- t przyjazdem do Łodzi o 5 min-ut wczesniel. 
g?w. na tei li~ii nie zost~.ta. z~ieni~ti.a: Przesn- Pt>ciąg osobowy, skomunikowany w Kutnie 
m~c1a. w go~zmach przy3sc.1a t ode1śc1.a w to- 2J pośpiesznym do Gdyni, odchodzący obecnie z 
~z1 rne P~tei\.faczaią 20 mmut, natornias~t ~z-as todzi 0 godz. 8.45, będzie odchodził o godz, 
iazdv ~kroc~no od 5 eto 25 minut. P0c1ąg1 te 9.23• prz~odzić będzie do G<lyni 0 zod~· 
te± ?ędą skerowane na dworzec . Warszawa- 16.oz-. 
Odanska. K "k . k d Ł ' d' c· h . Na linii Łódź - Piotrków - Częstochowa omurn: acia v:ee. en owa o z. - 1ec oc1-
.._ Katowice _ Kraków u<logodnieni<em jest ~ck w dm prz~dsw1ąteczne be?zre utrzymana 
wpro\\'adr.enie cQd.ziennej komunikacii pociąga- 1a~ w roku ubiegłym od 20 maia do 23 wrze-
mi motorowymi Warszawa - Katowice z prze- śma. . , , . 
siadaniem w Koluszkach. Dotychaasowe vocia- Pociąg Łódz-Kahsk~ - Ozor~ów, odcho<lzą
gi przyśpieszone do Zakop:.ne11:o przez Ząbko- cy o godz. 18.35 będzie nrzedluzonv do Kutna. 

W czasie od 17 czerwca do 2 września bę

„ .... 
• ICA•YOlł 

r Spec. chorób skór1lych I weaerytlJJ1Ch r PIOTRKOWSKA 90, tel. 129-45. 
Przyjmuje od 8 -2 t od '5 - 9 wiecz. 
w nied~iel~ l śwl~t· od a - a IQ gQł, 

dzie kursowa! pociąg bezpośredni do Helu. W 
pocia!!:ach tych nadal będzie km1sowal wagon 
bezpośredni Łódź - Gdańsk. 

Jeśli chodzi o komunikacje Łodzi z Pozna
niem (z Kutna pośpieszny), czas iazdy s.l!:róeouo 
o 34 minuty. . 

W komunikacji podmi&iskiel skasowano na 
linii Ł.2<1.~ = Ko'óU~zlń 6 par poc!ąg~w, 

przy tym.. że nil każdy podatek moeż być zlozooe Iv\i\ewski Stanisław, Felisiak St.. Skórka portiera firmy Kajzer. Na interwencje poli
odwof.acnie de> odm1ś.ny.:h whllz. czy czynników, n-a.. I. i Płusa B. zam. w Starym Rokiciu, gminy cjanta uciekł, porzucając łom. Został przytrzy 
tomi• n1 rnch.unek k.omini91'9ki n-W ma żadnego Brus, będąc w stanie nietrzeźwym przemocą many jednak i 'wczoraj Refer!lt Karpy Staro
Śl>Odka odwoławczego i trzeba płacić &łusMlie, czy usiłowali wtargnąć w nocy cło piwiarni przy stwa Grodzkiego skazał go na 3 · młe'iiące 
nie~tST..nic. Na :!lllkoi1czesie rodny Wend.ler w imie- ul. św. Franciszka 42 za co zostali ukarani aresztu. 
11i11 Klubu Mieswz.ańśkiego Zj00.Uot.7Amia 11.głosił 3-dniowym aresztem. \Vajs :Aron, Wólczańska 63. poslaaal w 
nagły wniosek o przemhlirn-0wanie ulic:y Lutomier- Różanński Antoni, Choirty, ul. RzgOiW• domu specjalny worelk-przyrz~i.i 'do krąclzle
skicj na ulicę Papieża Piusa ·XI, który - jak wia- ska 143, Szulc Bronisław, Rzgowska 200, Na ży - t. zw. Uchę. SZ<Jpenfeldziaria skaza.na 
cłow.o - był wi-elkim przyjacielem Polski, Pal,)ie. stałek Adam, Rzgowska 129 sprzeda\vali w na 1 miesią.c. aresztu. • 

żem Pi koju i Sprawięditwośd. -...----„---lllCll--„-----=------·lll!l .... „.„~!!1!1111111!-.i•• „. 
Zło.Zo-ne zostały równiei intęrpe~eje o 'Dlllniej- ~sJCJE 7..GJ.E.IZA 

sztmie <;eny ~a prq.d ele,ktrycz:n.y z M.Z.E„ o hruko· .., 
w•imie ulic, budowę domów robotniczych i wreszcie 
o g. 10.30 posiedze.oie zostało za;kończoQe. z k n" cze ~e 

• TIJRNlEJ SZACHOWY O MISTRZOSTWO PA. . 

W sali ,,Pol"hodn.i~l~~C.ul. Traugutta 6-a. w ·1 GZAll\l•fl 
1 

T W fi 2 D I. lml!llll 
ohe<-.n~ści 70 ~achistów. z Pabian.ie, otwarty zo~.ał W niedzielę w Ochotniczej Straży Pożarnej, cy odbył się w miłym nastroju ohiad strażacki. 
~~m'. J s-zei~h7\ o 0d.r:uzy~owe ~

1~irz~s~~1·k .~ w Zgierzu zakończy! si~ kurs szkoleniowy stra- podczas którego przemówienfa wyglosi'-i dh in-

k~'8Dic w s~c.iac. · twkłl!l'l~ia tu.r~ieJa ° Fr~\ żacki I i II .stopnia, który trwał od 14 grud- ispektor dr E. Nowakowski oraz na{:zelnik dh 
!m pi:zemow1.eru~ o o i~znC>SClo.wym preZJeS r. nia ub. r. J. Krzemiński. 

ci&zek Urbank1ew~cz, podaJQC m. 1. dane e ro;i,woJU I z · t · k OS p dl h N l · d · · ć · OS p · · w szai.'.:łl. na tei:eaie mi~ta, Odczy\allY został or?amzowa.a go ~g1ers a . . . . .a swyc a ezy 1'.a mieli! , ze ... w Zgierzu m1-
~ępnie sp~cjalny regulamin obo-wjęzujący wny- czł?nkow w. Zgierzu 1 o.kręgu, obeimuiącym o- mo, ze posiada c.harak.ter ochotniczy~ zorgani-
~tk.ich ·bior

11
cych udział w turnieju oraz kalenda· kolrczne gm!lly. ~owana 1 wyposazona Jest nowocześnie. 

rzyk roz~rywek. ! Wykłady prowadzili zastępca inspektora wo W P.arze z motoryzacją taboru i-cizie również 
ro tej WLf~i of~jal j vrzys~p.ily do szlachet- i jewódzki7go dh N_owakow1ski Bdward, . ~vic.epre- ~~ko,leme. str_a~aków, bY. p~zygotować. ich mo

nej w•i lhuż111y K.ru.s.che i. Y..,der - ,,Focho.duia" lzes oddziału powiatowego dh Krz7m111sk1 ~e- zll\~'.~ _nailep1~J d? .spelntania szczrtne.J ob~~\·a-
2 w}'lli·kiem 9:3 1ta korzyU: drużyn? Kruscha i En· JZ~, przed którymi .składam' egzanun, oraz li!-; łels.":iei: ale c!~żk1e1 shtzby w ochrome n11en1a 
der· druhna Sokola" plłbianickiego - Ni1'1nie·· struktor powiatowy dh R. Lukas, naczelnik CJ. WS!''-"-<\JywateJ! . 
kie 'su11w. 'ropi~rania ill-w·iaty - -w)nik 5 :7 na ko- f S, P. „&ruta" <ih Micha.lak łienryk, zastępca 
rnrść Niem. ~to ·. Popier, O~wiaty. naczetnfk:a O.S.P. Zgierz dh Tuszyi1ski Lm:J:iu. ODCZYT POSŁA CIEPLAKA. 

W -?eh.od;i;ąeł ni..dzi~lę 11n1ier14 się. ~rużyuy 
1
<lr K'·t~rad •. oraz dtn~ódcy pluton.ów dh . d:i; . Dziś .o godz. 18.30. w. „Białej" _sa';i .orzy ul. 

K~u~~he. i End~r" - K„tol. . ~'°"'· ~łodzte-6y Mę.

1 
Chorą zek, Zelazows~1. Adamczrk 1 Ber. no\Yl~Z· Pilsuc1.,,k1ego, 17 org arnz~Je zebrame m1eiscowy 

s1'1e.J, .,l'oehedma - „So.kut • i Nrem. Stow. Po- Na kurs I stopma uczęszcza ło 23 elewow. OZN, na ktorym przemowienie wygłosi poseł 
pier:nia O&wiaty - „Orlę.„. Egzamin zdało celuiaco dwu, dobrze 17 i· dosta Cieplak. 

'tiirskj gz:g;howy w dahzym ci1uu budzi wśród . tccznie 4-ch. Kurs TI stmmia liciyt 37 uczeo;tni- ODCZYT. 
miesZ1k.ańców mia5ta duże zainteresowanie, ~ków. Celująco zda Io 8-miu, z wynikiem dobrym ł Dziś, dn. 3 marca, Akcja Katolicka Przy pa-

- 28-u i dostatecznie 1. rafii św. Katarzyny organizuje w sali szkoły 
PABlĄNICl\.l PORADNlK. K~NOWY. Egzaminy odbywaty się, teoretycznv w so- powszechnej Nr 4 przy ul. Łódzkiej - o godz. 

. 1".ino „O~atewe'' prey ul. Gdai»kiej. - ,,Lu· i bot~ i praktyczny (ćwiczęoia bojowe) w nie- 8 wiecz. odczyt, 1któ.ry wyglosi ks. dr Sma-
<kiie we mgle. ldzielę. Jrzych na temat: Koś~iól katolicki jedyną ostoją 

... Na zai~ończenie. kursu i egzaminu Yl świetli iirawdy. . 
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Przysmak we'!.ezuelski~i, kuch.ni.'Pomysłowy klient fryziera 
po I o w a n Ie n a z o Iw I e Elegant z grubym banknotem. 

Do salonu fryzjerskiego Figaro, w Pa- polityce, gdy w pewnej chwili klient rap

wgmada duż~i cifrpliwośt:i i zrc;czności 
Ciudad-Bolivar, w ma1rcu. przeczuły obecności wroga. Zbierają je do wysokich koszów i po 

Wśród niezapomnianycil wrażeń z po- Wolno mi było chodzić tylko w obrębi·e brz~gi napełn iają nimi łodzie. Na miejscu 
dróży po Ameryce Południowej do najcie- obozu. rozbija się je, miesza w jedną masę i daje 
kawszych zaliczam polowanie na żółwie Aż wreszcie pewnej, z góry wiadomej fermentować przez kilka godzin. Zbiera 

ryż11 przy ul. Perdonnet, przed samym zam townie zerwa~ się z krzesła i mówiąc fry
•kni ęciem zgłosił się elegancki jegomość i zjerowi, że za sekundę wróci, wyszedł z ka 
przepraszaj ąc za opóźnien i e poddał się wiarni. Nie tylko sekundy, ale minuty mi
brzytwie fryzjera. Ale, gdy trzeba było pła jały, a uprzejmy gość nie wracał. Widząc, 
cić klient pCcl prete'kste m zmienienia! gru- że zos 1ał nabrany, fryzjer zapłac ił zai czte
bego banknotu zaproponował fryzjerowi ry kielisz1ki i nie czekając dłużej, postano
posiłek. J a kżeż można było odmówić podo- wił wrócić do domu „a la soupe". 
bnego zaproszenia?„. W pobliskiej kawiar- Na tym jeszcze nie s·kończyło się, bo 
ni wypito •po dwa kiel iszki rozmawiając o I klient wyszedłszy z kawiarni, pośpiesżył nad brzegiem Orinoko w Venezueli. nocy, cic'i10 podpłynęliśmy na wąskiej pi- się potem delikatną oliwę, która wypływa 

. C~odziło wyłącznie o żółwie których rodze do przeciwległego brzegu o dwa kilo na wierzch. 
1est kilka rodzajów, różnych rozmiarów i metry od żółwi, i na palca1ch, bez szmeru, Indianie objadają się jajami aż do nie
wartości. Z niezawodną punktualnoś- powoli zbliżyliśmy się na tyłe, by dojrzeć strawności. Uważ:.iją za n;tj wię'.{szy przy-
cią, co roku o tym samym cza- idące po piasku żółwie. smak nawet w lc;żone. 

sie jedne gatunki po drugich przy- Istotnie wyszła! z wody jedna, druga, 1 Wykluwające się małe żółwik i , po wy
chodzą dziesiątkami tysięcy składać jajka trzecia samica. Właściwym :;;obie ,,iołwiin" dos taniu się z jajk::i, rozkupują pias~k : 
na kilometrowych ławicach piaslku, powsta kraikiem sunęły, przystawały i szły dalej. mozolnie wydobywaj;i si9 na wierzch. Ale, 
jących skutkiem opadania1 wód w porze su- Za przedn ią strażą posuwała się reszta wiedzione instynktem, wychodzą na świat 
szy po obu brzegach rzeki. Ori.noko jest tak zwartą masą. Kaida dochodziła do upatrzo tylko o zmroku lub o świcie i kierują się 
szeroki, że w dolnym jego biegu potrzeba nego punktu i, żwa1,1,ro tym razem, przedni- prosto do wody. 
dwóch godzin, by najbardziej nawet chyb- mi nogami kopiąc piasek do głębokości pół Często jednak giną w drodze z ręki Ju
ka piroga mogła przepłynąć z jednej strony metra, aby dotrzeć do wilgoci i chłodu, dzi, lub pożarte przez ptaki albo zaczajo-

do żony fryzjera, ze słowami : 
- Mąż paini prosi o 100 fr., gdyż pro-

ponują mu „niebywałą okazję" . . 
- Co też mój mężulek chce jeszcze ta

i łożyć? .. . Czy nic wystarcza mu salon fry-

1

. zj2rski" - p::m1yślała sobie pa.ni Figaro, 
wręczają1c 100 franików nieznanemu· oso
bnikowi. 

Gdy fryzjer z powaJżną miną wrócił do 
domu, żona zapytała go na oo były te 1 OO 
franków, po które przysłał, przed chwil'! 
klienta. 

na drugą. /składała .jajka. Po czym zakopują je sta-
1 
ne u brzegu żarłoczne ~yby. Trzebiński. 

.. ~le wróćmy dotółwi. Pierwsze skbda- rannie, zacierając wszelki śl~ s~tj by- 1 ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-Ją Jajka w drugiej połowie lutego, tak zwa 1 tności i wracają do rzeki. I łJ • d · ó I f 
Wówczas ICrew uderzyła do głowy fry

zjerowi. Zakręciwszy się na pięcie, udał się 
naJ komisariat policji ze slka<rgą na niezna
nego oszusta. ne „caricay". Po nich przychodzą najwię- Na piątą noc rozpoczęło się polowanie. znanie rzą o . enfra a raD€0. 

cej ce; ·one „tortugus", ważące do czter- Koncesjonarius:~ i dziesięciu krajowców 
dzieści kilo. zaczajonych, czekało bez ruchu na poja1wic 

żółwie stanowią jedno ze znacznych ni·e się żółwi. Gdy uważali, że zawędrowa- ; 
_ źródeł dochodu republiki venezulańskiej. ły dostatecznie claleko, wszyscy jednocze
R7.ąd sam nie prowadzi eksploa1tacji, lecz śnie rzucili się, by przewrócić na grzbiet 
wydzierżawia koncesje pryv,ratnym oso- tyle ile ich zdołają przewieźć na pirogaich. 
bom. żółw, łeżący na plecach, wywija żało-

Właśn ie koncesjonariusz Pararumy je- śn;e a rozpaczliwie krótkimi kończynami , 
dnej z największych plaż, którą upodobały lecz nie może drgnąć. 
sobie samice żółwi, uprzejmie pozwolił mi Trzeba było odpłynąć przed wschodem 
sobie towairzyszyć podczas obserwowania słońca, gdyż upał zabiłby zwierzęta1, które 
niezwykle płodnych istot (ka;'.cla znosi co miały być dostarczone żywcem: na targ do 
fC'ktt do· s~u jaj) a potem w czasie ich połowu Bolivaru. 

Jedyny wanmt:>k, jaki mi :wstał posta- W pośpiec'ilu i z wiellkim trude·m· z uwa 
wiony, to zachowanie absolutnego milcze- gi na ich ciężar i piaszczystą drogę prze
nia i poruszanie się możliwie bezszelestne, niesiono tego dnia czterysta sztuk na piro
nie ma bowiem stworzenia crnjniejszego i gl. Sto pozostałych mieli ·myśliwi skonsu
płochliws1ego od żółwia. mować lub sprzedać nadbrzetnym miesz-

Na kilkanaście dni przed zniesieniem jaj kańcom. 
„matki" zgromadzają się w pobliżu wybra- Łodzią żaglową przewozi się je dalej, 
nego miejsca i wówcza1s, skradając się z naj po pa-rę razy w ciągu d.nia obficie zlewając 
większymi ostrożnościami, można widzieć wodą i wyrzucając zdychaiją_ce, aby nie za
albo tysiące wynurzających się z wody szkodziły innym. 
głów, albo w godzinach najsilniejszego Polowanie trwać będzie do połowy mar 

" Smiertelnr 1olirzek. 
Bruta l ny otclec. 

Mechanik Andre Simon z grupy lotni
czej w Tulonie, mieszkający z żoną i dwoj
giem małych dzieci w miejscowości Berre 
pod Tulonem, zajęty był odnawianiem 
ścian swego nowego mieszkania. Gdy dzie 
ci bawiły się w pokoju, a żona za1ęta była 
w kuchni. Simon pracował. Potem wyszedł 
na chwilę z litrem wina i wy.pił całą zawar 
tość butelki. Pod wpływem nadmiernej i!'O
ści alko'i10lu Simon wpadł 111a1gle w stan nie 
zwykłego rozdrażnienia i gdy młodszy je
go synek, liczący 45 dni, zaczął płakać w 
kołysce, Simon uderzył dziecko w twarz. 
Chłopak przestał płakać. Gdy przerażona 
matlka przybiegła z kuchni okazało się, że 
uderzenie ojca było śmiertelne. Nazajutrz 
dziecko umalrło. 

skwaru gromady żółwi, wygrzewających ca, po czym nastąpi, ta'k zwaine „ro2lkopa
się na słońcu. nie plaży", dla wydobycia wi1ełce poszuki

Namioty koncesjonaJriusta i jego Judzi, wanycn i cenionych Jaij. Mają one kształt 
ukryte są w zaroślach i rozst:1wione na dru okrągły i pokryte!· są grubą skórą, lecz nie 
gim brzegu, aby lękliwe stworzenia nie p~ia'dają skorupy. · 

Po posiedzeniu francuskiego gabinetu, na którym uchwalono uznanie rządu gen. Fran 
co, min:' Sarraut (trzeci od prawej strony) odczytał tekst oficjalnego komunikatu 

w tej sprawie. 

Obecnie Simon odpowiadał przed są
dem przysięgłych w Tulonie za zabójstwo 
dziecka. Brutalny ojciec tłumaczył swój 
czyn pijaństwem. Sąd uwolnił •os·karżonego l od winy i kary. ----

Maria Szelecllow 

Pierścień 
'GRZECHU 
P o w i e ść 

Pies ie szłuczn ą 
szczękł!I-

73 . 

Pewien dentysta w Chicago za
opatrzył swego starzejącego się 

psa w sZł!!_CZOC yZębienie. 

- Tak, Dagny, moją córeczkę, która utonęła w Renie„ 
Leda przyłożyła ręce dQ pałającej s'kroni.„ Miała wra

żen·ie, że zaraz stainie się c0<ś nadzwyczajnego.„ p,rzypo
mni sobie to, co tak pragnęła zibadać. 

- Lucja„. wy tu?„ Co to znaczy? .. 
- Tatus-iu!„ 
Na progu turkusowej sali stał Igor. Dima rzucił się do 

niego„. Lucj.a podniosła się na spotkanie Bagreokiego. 
Leda od razu odzyskała przytomność. Stanęła na U'bo

czu, by nie przeszkadzać radości powitania syna z ojcem 
i uśmiechał.a się promiennie. 

- Czyż mogła nawet marzyć o tak szczęśliwym za
kończeniu całej tej historii? 

- Pani zawdzięczam moją bezgrankzną radość .. Jes t 
pani doprawdy ddbrą wróżiką ... 

Igor schylił się do jej r~ki. Spojrzenie pefoe miłośd 
spoczęło n.a jej łagodnie uśmiechniętej twarzy. Zrozumia
ła, że przy synie i Lucji nie chdał przedwcześnie afiszo
wać ic'h rniłośd„. Sama zresztą czuła, :te tak chwik>wo 
będzie lepiej„ .• 

- Kolacja poda1na - oznajmiła Li-W.an. 
- Wytłumaoez mi, Igorze, co to za Inez Dżenikins , 

twoja ni·by .riarzecwna? dzięki której właiśnie tu się z.n.aj
dujemy? - spytał.a Lucja Ba-g.rec'kiego. 

- Co fakiego? Ta wari·aiNca was tu sp.rawadziła? Nic 
nie rozumiem. Przede wszystkim . nigdy nie 'była moją na
rzeczoną ... 

- Pomówimy o tym po 'kolacji. A teraz jeść, jeść„ -
wesoło mówiła Leda, uradowana tym, te łnez nigdy nie 
była narzeczoną Igora. 

w pogodnym i rados·nyim .nastroju zasiedl;i ao stołu.„ 
Kiedy złote reńsk.ie napełn•iło wysokie kryszfarowe kieli
chy, Ig-0r wstał unosząrc swój kielich w gó•rę: 

- Pij-ę za najszczęśliwszą kolaeję w mym tyciu!„ 
- I moją także - dod.ała Leda. 
Lucja nic nie odpowiedziała, tyłtko jeJ płonące spoj

rzenie nie odrywało się od promienn~J postaci Ria.ny. 
- Moż.na i mnie troszeczkę wina? - nieśmiało spy

tał Dima, pa trzący również z zachwytem na Ledę. 

- Dzisiaj wyj1ątkowo możesz - rz~'kł ojciec, patrz.ąoe 

na syna z talk tkliwą miłością, jakiej Riana ni·gdy ,dawniej 
ni e widział.a u niego. 

Nalała mu trochę wi0na w kieliszek Chłopiec wypił 

i postawił kielich prze<! soibą . Miał senne, trochę zamg)11}
ne oczy, uśm iechał się marząco . Nagle spytał Igora: 

- Tatusiu, ta wstrętn a czarna pani nie hyła twoją 

p.rawdziwą narzeczoną, prawda? · 
- Aie-ż skąd , sy.nku? 
- To znaczy, że możesz s~ ożen i ć z kim innym? 
- Oczywiście. 

- I.o ożeń się z tą cudną panJ_ą„ les,t ta1k~ ~Jiic~n a 

ł dobra„ I ma dom, jak zaczarowany zamek„. Tak bym 
chciał mieszkać w takim zaczarowanym zamiku„. 

- Nie wiem, czy cudna pani z zamiku zechce mni{! 
biednego, bez domu i oj1czyzny„. Spytaj jej ... może bę
dziesz umiał ją przekonać„. 

Dim a prosząco złożył rączki: 

- Niech pani się ożen i z moim tatusiem ... Będziemy 
wszyscy panią bardzo kochali„. i ja„. i babunia„. i ta-

1 tuś ... dobrze?„ 
Leda miała łzy w ocz.ach. 
- Synku mój - wyszeptała z bezgraniczną czuło

ścią. - Czy .naprawdę mnie chcesz? I czy 'baibunia bę
dzie rnn.ie chciała ? .. 

Bliaga1lnie spoj.rz.ała na kre<lowo-hladą Lucję, usta j•ej 
poruszały się bezdźwięczmie. 

- Chcę.„ - wymówiła z flrudem. 

Rozdział XV. 

„ P I E ś Ń H I N D U S K A". 

Po kolacji uszczęśliwi-o na Leda sama zaprowadz:ła 

Dimę do przygotowanego dl.a niego w turkusowej sali łó

żec~ka. Chłopiec p.rędko się rozebrał i włożył błęk i tną pi
żamę Ledy. Wygl•ądał w niej ślicznie, jak mały pazik 
średniowiecza ze starych obrazów. Przykryła go pucho
~ą koklerką. 

- Dobrze ci, kochanie, ciepło? 

- Jak w bajce. 
- A może jeszcze masz jakie życzenie? Chciałabym 

doprawdy być dobrą wn5żiką, by móc spełnić każde„. 

Spdjrzał .na nią ,poważn ie . 

- Czy pani ma w domu fortepian? 
- Ależ natur.aln-ie. Stoi w sąsiedniej sali. Nie zauwa-

tyłeś? 

Dbjął ją za szyję i wyiszeptał podniecony: 
- Ta·k strasznie 'kocham muzykę„. i l ulbi ę zasyp.iać 

przy dtwiękach mojej ul>ubionej „.Pieśni Hinduskiej".„ 
G<l)"'by tatu ś mógł zagrać„ . 

- Ai'eż zaraz poproszę tatusia. Na pewno ci nie od-
mówi... 

Za chw.ilę była z p'Owrotem. 
- UC'hylę drzw;i. Tatuś zaraz zagra„. 
- Och strasznie dzi~uję„. 

Leda usiadła .na k.a.napie obok Dimy tu1ą'c jego drob
ne ręce . Jasna główka chłopca spo€zęła na poduszkach, 
oczekiwanie rozszerzyło wiel1kie ciemne oczy, spod r-0z
c'hylonej piżamy wychylał.a się dziecinna szyjka z cieniut
kim złotym łańcuszki em . .l'rz.y pierwszych a•korda•ch za
chwyt odb ił się na jego twarzyczce„ 

- Jak to dobrze, że znasz niemiecki. Możemy się za
. wsze roz.mówić - ł'OWiedział~ Rian.a, 

- Lucja prawie nie umie po rosyjsku - odrzekł chło

piec - mówią z n.ią tylko po niemiedm. - Chwycił po
ryw.czo Ledę za irę.kę. 

- Czy pani zna „Pieśń Hinduską"? Jest faka cudna. 
Umiem na pamięć jej słowa„ . Sam nie wiem dla,czego, ale 
gdy ją słyszę, muszę zawsze myśleć o mojej zmarłej ma
teczce.„ Podobno też ją lu•b iła. „ 

„Bez liku skarbów w kamiennych !Pieczarach.„ 
Diima unió sł się na poduszkach. Tw.arzyc?;ka nabrała 

wy.razu najwyższego uduchowienia, nie dziecinnej powagi 
J rozmarzenia. Złoty łańcuszek z perłowym krzyżykiem 
zamigotał wyraźnie na obnażonej szyjce. 

Igor grał śliiczn.ie. Spod jego palców płynęła melodi:i, 
pełna cza•m i tęsiknoty, odrywająca od rzeczywistości, 
uno sząc w 1,1yajającą niewolę mir.atu. 

Leda doflrnęła skroni rękami. żelazne obręcze ściska-
ły jej czoło . 

- Skąd masz ten krzyżyk, kochanie? 
- Mateń1ka umierając włotyła mi go na s zyję. 

Led.a trzymała w rękach krzyżyk. Jak strasznie bolat~ 
ją głowa„. 

- Zaczyna si·ę, Boże„. - pomyślała z rozpaczą. 
Przymknęła o•czy„. Gdy otworzyła je znowu, zauważy~a 

• z przerażeniem, że rnaleń,k i krzyżyk za•czyn.a rosnąć, po
większać się z szaloną szylblcością„. 

Wszystko naokoło zawirowało„ . wszys:~ko zadągało 
się jaikfby mgłą„ . tylko krzyżyk rósł... rósł... stawał się co
raz większy„. ogromny„. zasło·nił Dimę„. zasłon.ił wszy
stko„. 

Za·uważyła najpierw niejasne, potem coraiz wy.raxniej
sze słowa, m11pisane krwią„ . kapiącą serdeicroą krwią„ . 

„Kochanie moje, żegnaj„ może ten 'k•rzytyk przynie
sie ci szczęśde„ . spoczywa na nim błogosła.wień-stwo 
twej biednej ma~ki..." 

Wczesny ra•nek„. lnianowłosa dziewe·czka płaicząic po
chyla się nad kołyską„. Kiedy to było? .. Gdzie?„ Sen„. 
Rzeczywistość? .. · 

Czyja to ręka gładzi rękę Le-ay?„ Lea.a·„ K:to to jest 
Leda?„ Skąd s ię wzięła?„ Czy i s tnfała w ogóle?„ Czy nie 
była też tylko snem?„ Rzeczywistością jest ta melodia.„ 
ten krzyżyk perłowy. „ ten chłopiec l n ianowłosy„. R.ZE
CZYWISTOść - TO DAGNY„. 

„.Stradivarius rozbi ty„. noc sylwestrowa.„ kamea„ 
matka„. Rudi.„ zamek nad Renem„. Igor„. Igor.,, ojciec 
jej dziecka.„ 

Dziki jęk wyrwał się z jej piersi. Ogniste obręcze co
raz mocniej ściskały jej skronie. Jak błędna zerwał.a się 
z kanapy.„ Nie widzi ała nic, nie słys zała nic „. zawohła 
siebie z mroków przeszło ści, pozbywając się na1·zuconesp 
przez obcą wolę oblicza Beaty ... Riany, zasłaniające je.i 

. ist,ot>ne1 prawdziwe „ IA" 
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~[ff R l~ rJllJ[J •raieczkt. · IKrwawe widmo nu rowerze L ff L J · Hamif!'hznik W roli złodzi~ja. l'lakabrgczna przulteda wieśniat:zki...i 
Zrcle W1rsz1wJ w kilku wferszacll Cho k k • z Kołomyi donoszą: 

Ostatnio do władz budowlan<> - prze- I n o w a o a z I a N a posterunku po·licyjnym w Kułacz-
mysłowych zgłoszono szereg projektów bu O kowcach, obok Gwoźdźca, w powiecie 
dowy wielkich garaży. W budowie znaj- kołomyjskim, zgłosiła niejaka Maria Mi-

rąk zawiniątko, w którym miała zapako
wa·ną koszu-2ę, rozdarł koszulę na strzępy 
i tak zaimprowizowanym bandażem owi
nął sobie rozbitą głowę, po czym strzelił 
z rewolweru parę razy w powietrze. r1-
s tęp.nie bez słowa - odjechał na rowerze. 

duje się m. i. garaż przy ul. Towarowej na Nareszcie teraz zroz.umiałem, dlaczego cić gotów.ką. A jeżeli nawet przyjmą wek- c~ał~ó.w o m~kabrycz,nej przygodzie, jaka 
100 maszyn, przy ul. Ma·rymoinckiej garaż dotychczas nie posiadam samochodu. Po sle, to z dobrymi żyrami. Tymczasem we- s ię jeJ o sta~nio ~ydarzyła. Wracała ona 
„~uchu'' prz.y Al. Jero:olims~ie~ it~. Naj- prostu dlateg<>, abym sobie mógł kupić sa- ksle na samochody i na samoloty mogą,. do do~u do G:wozdźca .• ~a drod~e między 
w1~kszy garaz w budowie znaJdUJe się przy molot. żyjemy bowiem w ostatnich dniaich być bez żyra. z tyich więc tylko i wyłącz- Pod?aj•czykam1 a Gwozdzcem uirzała na-

Policja prowadzi w tej dziwnej spra
wie dochodzenia. 

z.b1egu ul. Promenady i Sło.necz,nej na 438 pod hasłem: ·nie względów obawiam się, że będę mu- gie J adącego na rowerze młodego mężczy-
boksów. Na uwag~ zasl'.lguje .projekt ga- Chcesz mieć w życiu pełen polot siał zrezygnować z kt11pna samolotu, aby z~ę. o twarzy umazanej . krwią, krew rów-
ra:tu na Moi.kot.owie dla 01koło 500 maszyn. Kupże sobie wnet samolot! nie być zmuszonym do płacenia rachu.oku mez seływała z głowy 1 uszu rowerzysty. . * ~ * . . . za sprawuinek „równowagowy" drogiej t-0- Człow1~k ten zatrzymał '.ov:er i. z~żądał BóLE ARTRETYCZNE, REUMATYCZNE 

Na ostabn1m pos1edzen1u Rady MteJ- Okaz.uje się bowiem, że za „śmieszną" warzyszki mego żywota. od kobiety, by mu dała 1ak1eś p1en1ądze . podagryczne najwięcei dokuczaia na zmianę 
k' · t ł · t ół l ś ś · · d · t · ł N M · M' h łk ' ł · · ł oogody, w czasie zimna słoty i ·niepogody. s teJ zos a przy1ę y szczeg owy p an za- sumę co sze c1u czy s1e mm y.s1ęcy z o- ie bardzo a propos rozumiem d!·a- an a IC a ow wręczy a mu pięc z 0 - Nieznośnymi wtedy staią się bóle w kościach 

budowy terenów przyszłej Dzielnicy Mar- tych ka~dy zamiast chodzić „,na piechotę" czego żonę na~ywają niektórzy „to~airzy- tych. Zakrwawiony człowiek wydarł jej z i stawach, powstają obrzmienia, 3 mięśnie 
sza.łka. Piłsudskiego. We wschodniej częśd czy jeździć zapchanym tramwajem może szką" życia. Przecież „towarzysz", t•o po- orzy najmn1e.iszym nawet nacisku staią się 
Dz1eJ.n1cy Marszałka pia.n zabudowy prze- sobie „w te i wewte" polafać własnym jęcie przyjadelskie, dobre. Mówi się 0 bolesne. Chodzenie a nawet poruszanie sie 
Widuje utworzenie trzech placów. Jeden z samolotem, takim „Lopusiem". Nie zdoła- kimś: „dobry towarzysz". ,,Towarzysz"- bywa utrudnione. Cierpienia te powstają 
I h ł Ił }I o I o I( Jl 6' I U wskutek nagromadzenia sie w ustroju kwa-

n c , Pia<: Konstytucji Kwietniowej, jest em się jeszcze poinformować, czy samo- to kamrat, przyjaciel, ktoś blis-ki nam. Jaik- a • Hł.., n. su moczowego i jeżeli nie będą racjonalnie 
ju:t zabudowany gmachami Tow. Kredy: Jociiki dają już na kiredyt i na raty, na ja- że więc moż.na o żonie powi edz i eć „towa- zwalczane będą się zwiększać, aż wreszcie 
towego Miejskiego, od strony południo- kie raty itp., ale jeżeli pierwsza rata nie rzyszka życia"? PIĄTEK, 3 MARCA. na stałe przykuja do łóżka. 
wej zamykać będzie jego perspektywę mo- musi być wpłacona gotówką, chętinie po- Nie rozumiem. Warszawa J (Raszyn) W takich wypadkach stosu.ie sie wewnętrz 
ł1 rl1 t I h P I k

. R d' Pl sł h h t · 1h 'k b' k · inne Rozgłośn ie Polskie. ny lek „U~EMOSAN" - Gąseckiego, który u en a ny gmac o s tego ai 1a. ac uc am zac ę y 1 samo..vct SO' ie up1ę. rozpuszczaiąc kwas moczowy w organiżmie 
Konstytucji• ograniczać ma od północy ul.. Przecież dopiero teraz, gdy każdy bę- DROżDż. IS.OO Zagadka hist1>ryczna dla młodzieży (ze Lwo- wywołuje wydzielanie się takowego wraz z 
Bojowców, . biNmącą równolegle do Alei <l'zie mógł posiadać własny samolot, za- Władysław D. j"est człowiekiem o os-o- wa) !flOCzem i współdziała z ustrojem w walce -..... ~ 15.20 Poradnik sport<>wy ]eg t t t d iu.arszałka, od :południa ul. .żuławską, któ- c~nie się prawdziwe ŻW'ie ! Dotychczas bliwych sl{łonnościach. Lubi przec1"w1"en' - 5 k 0

. z ar re yzmem, reuma yzmem, po agrą, 
ł Pl ł . k . ó ł J - 1 • . 30 Muiy a obiadowa w wykonaniu orki!'Strv kamica nerkową zła przemiana materii itp. 

ra po ączy ac Unii Lubelskiej z Aleją cz ·Owie me m g się skryć przed wierzy- stwa. Dlatego widocznie postanoiwił upra- salonowej - z Ł<>cki UREMOSAN - Gąseckiego do nabycia 
Marsz. Sm.igłego - Rydza. Aleja ta rozsze- delami. Zawsze go złapali, nie tu, to tam. wiać w życiu dwa zawody: kamienicznika 16.00 D1.iennik popolud;'iowy w aptekach . 
rzać się będzie w Plac Marsz. Smigłego - A gdy będę miał samolot, <losiądę go, jak i złodzieja. Fa.kt, że ·niektórzy czytelnicy 16.08 Wiadomoeci gospodarcze 1------------------
Rydza. Po drugiej str-0.nie Pl. Piłsudskiego ras.owego rumaka i - w.io! W górę, w wcale nie uważają tego połączenia za prze 16.20 Rozmowa z chorymi - zo Lwowa 
projektowany jest Plac Prez. lgnaicego pirzestworza, gdzie nie ma wierzy.cieli, ko- dwieństwa, jest twierdzeniem, z którym, 16

·
3
& Utwory li~ SOBOTA, 4 MARCA. 

Mościckiego, który łączyć się ma z placem morników i „Ka-kaów". Takie przewietrze 1"ako człowiek z11:od.ny i łagodny, nie zairnie 16
·50 Dzieje elektryczności na tle rozwoju nauk- warszawa I (Raszyn) 

~ odci;yt (z Kriakowa) 
przed Po11itechni·ką. Al. Batorego będzie nie się w przestworzach jest zresztą bar- rzam się siprzeczać. 17.05 Pieśni wielkopO>Stne w wykon1tniu chóru mie. i inne Rozgłośtue P olskie, 
zabudowaina blokami o siedmiu k-0ndy- dzo pożyteczne również ze względów zdro D. posiada swój dom przy ulicy Za- szanego u~iów Gimn:izjum im. M. Magdaleny 6.30 Pie~ń por11.11n.a 
gnacjach, zaś Al. Marszałka otrzyma za- wotny<:h. W górze nie ma kurzu, kawiarni, polskiej. Fa·ktem jest, że pod tym właśnie -17·-:.-5 Sk---;_- - h . - 6.35 Gimnastyka 
i... d ' · k d · h P 1 bł t "t J t · k t ' t ' d 'd ' · · h ~' D .„ rzyn„a tec mczna 6 50 M '-- -' uu owę o szescm >0n ygnacjaC . o e o a 1 p. es p1ę ne, czys e powie rze 1 a resem zna1 Uje s~ę meruc ?ID0:1c . 18.00 Audycja dla mi · u:ay,.. ' •nrt 
Chwały obudowane będzie amfiteatralnie brak znajomych. · W wolnych od inkasowainta lromonne- 18.30 PoezJ"a wieku zfotego: ,,K()tlledia Rybaltow. 

7.oo Dzienni" poran 
J 

7.15 Muzyka " płyt 
wielkimi stop.niami, które służyć będą ja- edno mnie tylko powstrzymuje od ku- go chwilach D. trudnił się kradzieżą. Do- ska" - kwadrans poetycki 8.00 Audycja dla szkól 
ko miejs·ca dla widzów podczas rewii woj- pna samolocika. Wiaderno, że gdy mąż ku datk-0wy ten zawód uprawiał p.rzyinajmniej 18·56 ~.iose.nki w wykonaniu Zbigniewa Rawic~a i 8.10-11.00 Przerwa 
skowych. Opraicowan.ie szczegółowego pia .puje sobie nowy krawat, żo,na „musi", dla w dniu 8 grudnia, kiedy to IIla stację kole- 19.2'[.}_~7_3;~;~e-:Wf:1Y1Y li.oo Audycja dla szkól 
ny Dzielnicy Marszałka pozwoli gmi•nie zasady i dla „równowagi" kupić sobie no- jową w Chojnach -nadszedł transport choi- 19.30 Muzyka polska i szwedzka: Muzyka pol&ka 
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·
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Lekkie .:Wiązunki - ~~ _ 
przystąpić do zaopatrywania tego terenu wą broszkę czy jakieś inne sztuczne kwia- •nek, zakupiooych przez Stanisława Kolan- w wykon~niu orkiestry i chóru P. R.; o g. 19.55 11.57 Sygnał ~;;su i hejnał ; Ki-~owa 
w niezbędne inwestycje, a tym samym spo tuszki. Gdy mąż sprawia sobie ubranie - kę. ·Gdy wag.01n z choinkami stał już na muzyka s7JWedzka (transmisja ze Szwecji) 12.03 Audycja południowa 
w'od . . t 1· . ' . . . . "o a d . O"'e kn" M .I. k pu' pan b . . h i.. • 

20.1° Muzyka lekka - płyty 13.00-15.00 l'rztrwa (JlrO"'ramy lokalni!') . Uje n1ewą p !Wie przyspieszenie jej za- Z n Wte 'Il' w SU · te. ą.t. U Je - oczmcy, grupa me~nanyc nam OSOJ.Jnl• 20.35 Audycje informacwJ"ne: Ozienni!L wieczorn.,,, " b d t fi . ó . ż J ż r . i k kó I Wł d ł D ł k ść , , 15.00 Słuchowisk() dla dzieci pt. „O królewnie Kasi u owy. o e - z-o.na r wme . e el więc mą ·u- w, p us a ys aw ., za<:zę a ra wiadomości meteorologiczne, wiadomości 11por. i sie<lmiu leśnych krasnoludkach" 
• * • pi samolocik (a te „Lopusle" są ty!k<> ie- choinki. Gdy złoczyńcy zauważyli nad cho- to we oraz nasz program na jutro 15.30 Muzyka obiadowa w wykonaniu orkiestry Roa 

Podział miasta przez rófoe władze (Ko dnoosobowe !) , co sobie zechce kupić żo- dzący.ch strażników kolejowych - zbiegli, 21.00 Redtal śpiewaczy Mie~z. Saleckiego głośni Pom.ańskiej 
• ' t p p S d G od k' I b Sk ł • • )' , 1 b' h- "ó • .J ' .J. k • l . D d ł 21.15 Koncel't aymfonic?..ny z Filharmonii Warszaw. 16.00 Dziennik popołudnioww m1sana y . ., ą y r z 1e, z y ar- na, zw aszcza, ieze 1 •nte u 1 Sa'IJlOC vu w. 1euneg-0 Jeuina , m1anow <:te r. z <l ano skiei· z udziałem Yvette Neuveu (fortepian) „, 

b U d p t 't ) d łb B d b • h ' ł hód ' ł Ć 16.08 Wi3domości gospodarcze owe, rzę y ocz owe 1 p. <>zna · y o g y y 3eszcze C c1a a sa.moc , moz- Z apa . 22.30 „Publicystyka a literatura" - sz.kic literacki !620 Kronika literacka 
zina-cz·nego uproszczenia, gdyby wzorem naby wytrzymać. Samochody równiet Sąd Grodzki skazał Władysława Dr. na 22.45 Muzyka z płyt 16.45 „Narcym żmichowska" _ felieton Marii Cza\l 
większych miast zagran.icZ11ych i niektó- sprzedają, podobno na weksle. Ale jeżeli miesiąc aresztu. 22•55 Pmgltd pra.y skiej 
rvch miast w Polsce (Lwów, Kraków, Po zażąda biżuterii, to za bi;!nterię trzeba pła Jerzy Krzeckl„ 23

•
00 Ostatnie wiadomofcł dziennika wleł".1101Dflp t 7.00 Trn~misja naLoieńshva z Ostrej Bramy w 

r komunikat meteorolo~ic:sny Wilnie 
znań) Warszawa została podzielona na ooo-·- 23.05 Wiadomości I P1>lski w języku francuskim --- '"'.::' t;_ : -=-
dzielnice o stałych nazwa<:h, oznacrone nu • 23.15- 23.55 Pwgram Warszawy Il 18.00 Audycja dla wsi 
merami. z I h 13 b Łódź, jak Raszyn, oraz: 18.30 Audycja dla Polak6w za granicą * * * e t e t ' 19.15 Koneer1 muzyki lokk.iej w wykonaniu orkie· 

Na Czerniakowie wykonywane są obe- a os na IS or1a - u z ę o w ~::~~~u;:~~ op:i:d:moś:1r;rełoowe i odczy\anie stry Rozgło~ni Lwowskiej 
cnie roboty mają.ce na ce'.IU uporządkowa- programu 20.35 Audycje informucyjne: Dziennik Wieczorny, 
me .fortu im. Dąbrowskiego j stworzenia - •• „„ •• „ ._ BOLI DEllT„.T„. - 17.45 Literaturia pnea mikrofon dla wnvatkich' Wiadomości nu·teorologirzne, Wiadomości spor. 

_,. • .... 119 W ... • • „Rumieńce wolności" - T ad. Kudliń5kiego towe oraz nasz program na jutro 
z niego parku ocLpoczynkowego. Ostatnio 16.00 Lekkie pioseilki 21.00 Tańce polskie w wykonaniu małej orkiestry 
powstała inici'atywa wzniesienia w tym Z Sosnowca donoszą : licznych u niego wizyt, konieczny;ch jako- i chóru Polskie"o Radia 

N
. d ' ł b d · 18.20 Jak sp!ldzić święto? " 

parku pomnj.ka dla uczczenia pamięci gen. leC·O. z1enna sprawa O .przyw aszcze- Y prze wstawieniem sztucznych zębów. 18.25 Wiadomości ~po rtowi' lokator 21.45 „Przy soboc:e - po robocie" (audycja roz-
Dąbrowskiego. . . nie pien iędzy była przedmiotem rozpozna- Kie<ly jednakże upłyinęło kilka miesięcy i 18.50 ~owe nagranie - płyty ry\\kowa) w wykonaniu małej orkiestry Pobkie. 

. r s d Ok o So o CU spraw t . ł . ód 20.10 Muzyka lekka - płyty go Radia i in. wa.ma p zez ą ręg wy w sn w . a pro ezy me posuwa a się naprz , 22.5~ Przegląd prasy 
* * * 

Do licwego zespołu towarzystw przy
jaciół dzielnic stolicy przybył-o nowe Tow. 
Ptzyjadół Kamio1nka. Teren działalności 
Stowarzyszenia obejmuje dzi elnicę ograni
cza.ną ul. Podskarbińską, torami kolejowy
mi i parkiem Paderewskiego. Nowe Towa 
rzystwo jest dwudziestym piątym towarzy 
stwem przyj aciół dzielnic War.szawy. 

·FIRMA -I 
wstydzą się rek lamy, 

Przyjemna niespodzianka 
Ody Edward Peyret, z poza ple<.:ów Jo

~lłja w jedwabnych pończochach ujrzał o!· 
brzyh1i salon, który wypadało mu przebyć 
-. doznał zawrotu głowy. Na drodze bo
wiem .wyrastały liczne przeszkody w posta 
ci stolików o cien1kich nóżkach, wywrot· 
nych lekkich krzeseł i wielkich perskich dy 
wanów, gotowych osunąć się na śliski ej po 
sadzce, pod krokami przybysza. Na szczę
ście. księżna, która spostrzegła go z oddali 
przez swoj.e .face a main, wyszł.a na jego 
spotkanie i poprowadziła go za rękę .Jo 
środka salonu, w którym przy komin.ku sie 
działo dwu mężczyzn i jedna kobieta. 

· - Oto· człowiek, ·który mnie ocalił od 
kompromitacji --:- zawołała piszcz_ącym gł0 
sem księżna. 

Edward skłonił s ię głęboko przed mło
dą kobietą. Dwaj mężczyfoi podnieśli się 
i wymienili swe nazwiska. 

- Od kompromitacji? - Cóż to było 
takiego, ·droga !ks iężno? - zawołał, seple
; 1iąc , jeden z młodzi eńców, wysoki blon· 
dyn, ,z wyraźn i e za·1-ysowaną już łysiną. Są
d zę, że mam p ani wszys~ko opowie? ! 

- Za nic w świećie ! - zapi szczała 
znów ks i ężna, k;f·~a m iała wy~itnie „przej
mujący" organ glosu. 

Po kilkakrotnych Jeszcze usiłow.aniach 
wzbogacenia się o jencze jedną plotkę, :;o 
ście wylądowal i na pewnym tereni e ta~ich 
temątów jak brydż, polowanie, narc1ar
<1 wo. 

Wciśn ięty w ~:leboki fotel, Edward ~łµ 

· Pracownik gastmnaimic~ny, Wi1ncenty 
J., poz·nał na ulicy podająceg-0 się za tech
nika dentystycznego pew.neg-0 osobnika, 
który zaiproponował mu uzupełnienie bra
kującego uzębienia w postaci 13 zębów za 
st·osunkowo illiedrogą cenę 110 złoty.eh. 

J ątp "ł c · '' d · 22.55 Wiadomości bieżące . ZW 1 W U ZCIWOSC przygo in te pozna- 23.00 Ostatnie wiadomości dziPnnika wieczornego i 
nego fa,chowca i udał się po poradę do po- amml!lll!!EiimBE.!liilll!mBl!P~!!lcn- komunikat mercorolo;:i<'zny 
Jicji. 23.05 Wiadomo;ci z Polski w języku niemicckiru 

IUddODDł ~ 23.15-:!3.55 Melf>die taneczne - płyty· 

. z~r~,.. ~ Łódź, jak Ras.tyn, 01 az „..... i= 
l 5.30 Pidń poranna 

J. zgodził się na ipropozycję „denty
sty", któremu uiścił żądaną kwotę podczas 

Rzeko.mym dentystą okazał się fryzjer 
z zawodu, kara.ny kilkakrotnie za kradzież 
i przywłaszczen i e pieniędzy, 30-letni Wła
dysław Ka<.:zmarczyk. 

Przeciwko oszustowi skierowan o spra
wę do sądu, w związku z czym odbyła się 
rozprawa. 

li 182 A O lial. 102 2 / 5.35 Muzyka porannn - płyty 
.,, 11 •"KJ UIU • • lg~ ~::~~:t "~~::~~~o.wy p~tyz Katowic 

I 
a otrzymywać będsi~· 1·1.50 Łódzkie wiadomości giełdowe i odczytanie 

C O" ..,,J d progr1.1mu 

J 

„E H V\A jutra w 16.35 Mu.zyka z płyt 
IPIL PrenllmMat~ umai 18.00 „P~~iccho moja, ty książko" -Sąd skazał Kaczmarczyka na sześć mie mo·ntaż li-
wiat mo:in. poczynając teracki 
ed ka.id~go. cłnia aie-~\ 18.25 Wiadan1ości AI>Ortowe lokalne 

2::!.55 "\\iadomo6ci bieżace 
lł\c.e. 23.05 Zakoł1czenie aucly-cyj 

sięcy więzienia. I „ TOWAR, 
nie zasługują na zaufanie 

chał tego wszystkiego i czuł się ba.rdzo nie mnością, ale niestety w końcu marca musz<; że pani jest księżną! P!acić zaraz albo i.al A więc ona dl.atego tak znała wszystkie 
p ewnie. Co miał wspólnego z tą grupą próż wyjechać do Nowego Jorku. wołam policjanta,! m1ejs:.:0wości na Ś\\ i ecie! W głowie jeg0 
niaków, żyjących w zamkniętym klanie? - Sądzę , ż e pan już zna to miasto? Eciward, widząc starszą kobietę w 0- powstał przyj~mny chaos projektów i mo-
Po co tu przyszedł? Jedyną osdbą, któ~a - spytała blondynka. presji, zbliżył się i rzucił szoferowi 20 żliwości . 
wtbudzała w nim p ewną sympatię była mło - Przyznaję ze wstydem, że nie„. sous. Wyratowan.a z kłoporu dama rozplf- Wycofał się, n iespostrzeżony ze sklepu 
da panna o blond włosach i regularnych 1y - No to w takim razie niech pa1n-wy- wala się w wyrazach wdzięczn.ości i zmusi f stanął na ulicy. Zbliżała się godzina za-
sa.ch tw.arzy, ubrana w slkromny, lecz eJ.e- bierze tylko Hotel Waldorf-Astoria. ła go po prostu do przyrzeczenia, że odwie mknięcia biura . Wkrótce ujrzał smukłą c;y! 
gancki, czarny komplet. „Od razu widać, 7.e Mówiono jeszcze o Szwajcarii i spor- cizi ją jeszcze tego samego dnia. \\·etkę panny Berrier ubra.ną w skrom '1~ 
pra·wdziwa arysto·kratka" - po.myślał. tach zimowych i za każdym razem młoda Gdy odeszła, Edward ze zdumieniem szare paletko. Podszedł do niej z tylu. 

Na szczęście, po chwili, rozmowa zeszła pann.a zdradzała nadzwyczajną znajomość przeczytał na bilecie adres księżny C. Po- - Ach! Jak się cieszę, że panią spoty· 
ri.a temat bardziej bliski Edwa·rdowi to jest mi ej scowości. Musiała chyba zjeździć ca- wodowany naiwną ciekawością - poszedi kam! Sądziłem, że jest już pani obecnie . .; 
na golf. Skonystał z tego, popisując się fa- ły świat.. Edward patrzył na nią z podzi- na wizytę. Wyn;ósł z niej jednak tylko go- Egipcie! Wyszedłem właśnie z klubu gdL.<:: 
chowymi wyraże·niami z tej dziedziny. wem a jednocześnie z n iechęcią . Wydaw1- rycz i.. ręslmotę za p;ękną a niedostępną grałem w brydża z ambasadorem Anglii.„ 
Ukradkiem obserwował przy tym m!iod.:i ła mu się typowym okazem snobistycznej b londynką. Gdyby tak nagle tu weszła, by Blondynka przybrafa zasmuconą min·h.-t 
blondynkę. .arystokratki. Wyobrażał sobie jej życie w kupić przybory do golfa! Zobaczył.aby, że i rzekła: 

Pojawili się dwaj loikaje, tocząc stolik zbytku i rozkosz.ach, tak mało związan·e z jest tylko subiektem! Spaliłby się chyba ze - Przede wszystkim muszę panu wy-
n,a kó~kach z przyborami do he·rbaty. twardą rzeczywistością. Podobała mu się wstydu! ja.ś·nić pewne nieporozumirnie. Pan pewn.e 

- Pa.nna Berrier będzie dziś zastępowa ?ardzo, wiedzi ał j ed~ak, że są .istot.ami t Nagle usłyszał obok siebie głos sweg•.) bierze IP.nie za osobę z wyższego świata, ·i 

ła córkę domu i TI aleje nam herbaty! - z.a rnnych planet W1krntce wsta·ł 1 pozegn 1ł szefa . ja jestem tylko skromną urzędniczką z Biu 
decydowała ks iężna. się. 0 d . __:. Co pan taki zamyślony, mój chłop- ra Podróży. U księżny C. znalazłam się 

Blondynka wstał.a i zajęła się przygo- dy Edw.ar znalazł się nazai utrz przy cze? Ręczę, że się pan zakochał i stracił przypadkowo. Biuro wydelegowało mni-!, 
towaniami. „ swych codziennych zajęciach ekspedienta· bym· zaniosła księżnie spis hoteli w Egip-

c h Ż zupełn i e głowę! I to właśnie w momencie, - zy zamierza pan wyjechać na Po- w składzie przyborów golfowyc „ prze y- cie. Przypadłam jej bardzo dl) gustu, a µ'J 
łudnie tej zimy, drogi \Parnie de Cognacr? - d a wczorajszego dnia wydały mu si ę na- gdy ja wyjeżdżam na urlop i panu zosta- nieważ jest gościnna - zaprosiła mnie n:i 
spytała księżna łysego młodzieńca. gie snem. w i.am ~arz~d skle~u ! Ahab! . 1T~ md i przypo- herbatkę .. „ 

-- Nie, proszę pani. Bywa tam obecnie A więc najpierw spotkainie ze sta·rą da- nuna, ze nie mam ieszcze 1 e u 0 wagonu - Zwierze.nie za z\vierzenie: ja rów-
zbyt „mieszana" publicz,ność „. mą w kapelusz.u n.a czubku głowy, długim, sypiaJ,nego. Może pan mi to teraz z.ałatwi? nież nie jestem arystokratą, lecz sprzeda,~ 

- Co <lo mnie - rzekła księżna , mam s taroświeckim . płaszczu ze srebrnym face W Agencji P·odróży c isnął się tłum lu- cym w magazynie przyboró-\.1,· golfowych. 
zamiar wyjechać po r.az pierwszy do Eglp- a main w r~ku, która klócila się z szoferem dzi. Edward, stojąc za plecami wielkiego Podniosła na niego niedowierzającz 
tu. taksówki z powodu braku potrzebnej su- jak dąb szofera czekał swojej kolejki. spojrzen ie. 

- Pozwoli pa•ni , że jej udzielę kilku rad my pieniędzy. \ Nagle spojrzawszy w okienko kasy ujrzał - Naprawdę?„ 
- rzekła 'blondynka. W Aleksandrii ,pole- - Ależ powtarzam panu po raz setny, za nin•„. głowę panny Berrier. Przetarł o- - Ależ tak! Nap rawdę! Czy pozwoli 
cam pani tylko Palace-Hotel. W Kairze - ż e wyszłam z domu, nie sprawdziwszy za· czy, sądząc, że padł ofiarą halucynacji. wobec tego pani, że ją zapiOszę do kina? 
na tur.al.n ie Grand-Hotel, a j eżeli pa·ni poje- wartości mojej torebki! p iszczała . Wysl1r Ale nie ! Piękna blondynka udzielała wła- - Z przyjemnością!. 
dzie aż do Luxorn - tylko Hotel Rót . czy, jeżeli pan się zgłosi jutro p-0 f.e 20 śnie szczegółowych wyjaśnień o hotelat.:h I młoda para śmiejąc 

- A może pa·n by s i ę ze mną wybrał, sous w m-0im pałacu! i warunkach pobyt'u w Marienbadzie, ja- szła w bramę pobliskiego 
pa„i~ de Railly? - T <l'k ! tak! grzmiał szofer. Znamy h kicjś swrszej damie w żałobie. 

- . Zr()Qiłbym to z najwi_ęk~z~ przyj_~· kieł eani myślii że j.a taki głupi i uwierz.ę S(;ice Edward~ z~!al_g @1Qść szalonai' 

się \\;esoło, we
kino1ea I: t' 

Tt. J 
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SPORT. 1Gwinzd sporlowe w Lodzi. 
Nledz~ela w hali. 

oczewski zdobył 
honorowy punki dla L.K.S-u. 

Warszawski Okręgowy Związek Lekko Gierutto, 3 kim.: Herman i Wirkus; skok 
atletyczny nadesłał pod adresem ŁOZLA wdał: Sulikowski i Moro1iczyk; Skok 
skład reprezentacyjnej drużyny stolicy, wzwyż: Gierutto i Gędziorowski; skok o 
która walczyć będzie w niedzielę w hali tyczce: Morończyk i Maciaszczyk K., trój
sportowej w parku im. Poniatowskiego z skok: Sulikowski i Gędziorowski; rzut 
reprezentacją Łod~:i. 'kulą: Gierutto i Gędziorowski; sztafeta 

\Y drugim d~iu finałowych megrywC'k 
hokejowych o m;strzostwo Polski odbyły 
się dalsze trzy mecze. 

CZARNI WYORALI Z Ł.K.S. 5:1. 

zespoły nie wysilały się zbytnio, zwłaszcza, 
że wynik meczu był już przesądzony na kr)
r~yśc Czarnych. U zwycięzców wyróżnili 
się Czyżewski, Stupnicki i bracia Jasińscy. 
Łukaszewicz w bramce był tym razem zna 
czn!e lepszy. 

U pokonanych wyróżlłić można Króla i 
Załęskiego. 

W s<kładzie Warszawy obok znakami- 3x1000 mtr. Staniszewski, Libera i Wine
tych zawodników Gierutty, Morończyka, cki. 
Staniszewskiego, Sulikowskiego i in. wy- • * * 
stąpią również znani zawodnicy łódzcy Ka- Polski Związek Lekkoatletyczny wyzna 
zimierz Ma!ciaszczyk i Mozelcwski, którzy czył na pierwszy przedolimpij~ki obóz dla 
przenieśli się do klubów warszawskich biegatzy, który odbędzie się w Poznaniu w 
(Warszawia.nki i Polonii). dniach 13-25 mairca, następujących za-

W poszczególnyc'.h konkurencjach me- wodników łódzkich: Poli!1ski (Boruta), 

\V pierwszym spotkaniu lwowscy Czar
ni pokonali ŁKS 5:1 (3:0, ·2:1, 0:0). Lwow 
ska drużyna wygrała zasłużenie, gdyż gó
rował_a P?~ każdym względem nad swym 
przec1wnik1em. Czarni zaprezentowali się DĄB POKONAŁ p0LONIĘ 5:1. 
o klasę lepiej niż na meczu z Warszawia.1- Drugi mecz Dąb - Polonia przyniósł 

czu Warszawę reprezentować będą nastę- Chłopicki (UT), Kurpessa (ŁKS), Mysz
pujący zawodnicy: bieg 30 rntr. Mozelew- kowski (Z), Maciaszczyk W. (Sokół) i 
siki, śliwak; 32 mtr. płotki: Sulikowsf<I, Mittelstaedt (KSZO). 

ką. Była, to w pie_r~~zyi:n rzęd~i~ zasługa wysokie ~wycię~two 5:1 (3:0, 2:0 0:1) fa
ataku, .k.6ry czę~c1e1 1. celn1e1. strzelał. worytowi na mistrza Polski, drużynie Dę
Prz:z p1erw~ze d.w1e tercie Cza.rm znajdo- bu. Mecz toczył się w szybkim tempie. 
wah się w c1ągłe1 ofensywie. Owocem ichr 

ooo 

prze~agi„był_o 5 bramek, zdobytyc'il przez WARSZAWIANKA zwycJĘżYtA 
braci Jas111sk1ch (po 2) i Stupnickiego ( 1). · OGNISKO 4:2. 

Polska na czwartym miejscu 
w zimowu'b idrzgskath akad~mitkłtb 

Dla. ŁKS honorowy punkt zdobył Ko- W ostaitnim meczu Warszawianka spot-
czewski. . I kala się z wileńskim Ogniskiem, zwycięża- Norweski Zwiątek Narciarski, organi

zator osta·tmich światowych igrzysk akade
mickich w Trondheim opubljkował punkta 
cję drużynową tych zawodów. 

4) Czechosłowacja i Norwegia po 6 pkt., 
6) Szwecja 1 pkt. Ostatn1a faza gry wypadła blado. Oba jąc go 4:2 (l:l, 1:1, 2:0). 

ooo • 
S Pro ,,,,.a.d „ W klasyfikacji zes'Połów męskich pierw 

• • 'TT' ZJ •• 0 sze miejsce zajmuje Norwegia 134 1Pkt., 
.Z 'łOWE MllTlł•OITWA -.&„WACKI~ - 2) Niemcy - 41 pkt., 3) Finlandia - 35 

Zrcie sport1we Zgierza 
WALNE ZEBRANIE K. S. „BORUTA" • -

r1J • P' • Iii - pkt., 4) Polska - 25 pkt., 5) Szwecja - W świetlicy własnej pod przewodnic
twem dr. Lasockiego odbyło się wa1lne ro
czne zebranie Klubu Sportowego „Boruta". 
Po przyjęciu porządku obrad oraz proto
kółu ostatniego walnego zebrania przystą
piono do sprawozdań zarządu oraiz poszcze 
gólnych sekcyj jak: pi.łki nożnej, lekkoatle
tycznej, strzeleckiej, łuczniczej, kolarskiej 
i pływackiej. 

W niedzielę dnia 5 marca w basenie 
plywacki_m. Y~CA ~astąpi dalszy ciąg a 
Jednoczesnie 1 zakonczenie trzecich zimo
":Ych mistrzostw pływackich okręgu lódz 
kiego. 

Rozegrane zostaną finały następują
cych konkurencyj: 200 m. stylem klas. i 
dowolnym, panów, 1 OO m. stylem grzbiet. 
panó.w a następnie 100 m. styl klas. i 
g1 zb1et. w konkurencji żeńskiej. Poza tym 
s2tafeta żeńska 3 x 100 m. styl zmien. i 
s~tafeta męska 4 x 200 styl dowol wresl 
cie skoki z trampoliny. Mecz piłki wodn~j 
dwóch teamów będzie ostatnim punktem 
programu mistrzostw i posłuży za podsta
wę do wyłonienia reprezentacji Łodzi na 
oczekujące ją mecze ze $1ąskiem i Pomo
rzem. 

Zawody ,niedzielne należeć bgdą do rzę 
du ciekawych a to ze względu na zapowie 
dziane liczne próby bicia rekordów. O po
!J,cie własnego rekordu Łodzi na 100 m. 
dow. ( 1.33, 7) pokusi się Krzemi!lska (ŁK 
S) Tak samo i jalska (ŁKS) zamierza po 
pi a wić rekord Łodzi na l OO m. styl grzb. 
(I :44) dalej sztafety ŁKS żeńska 3 x 100 
styl zmiennym i męska 4 x 200 styl dow. 
zapowiedziały zaatakowanie dotychczaso 
wy~h rekordów. Zapowiedzi te wskazują 
1.a dobrą formę zawoct:ników i zawod·niczek 
zaobserwowaną już pierwszego dnia mi
strzostw. Przypominamy, że w punktacji 

Sport 
W roku bieżącym wznowiona zostanie 

akcja prób sprawności fizycznej o Pań
stwową Odznakę Sportową. 

W związku z tym Okręgowy Ośrodek 
WF i PW urządzać będzie na boiskach 
łódzkich i ewentualnie w hali sportowej w 
parku im. Poniatowsk;ego zaprawę przy
gotowawczą w celu ułatwienia zdobycia 
odznaki. 

Próby rozpoczną się najprawdopodo
bniej z końcem bieżącego miesiąca. 

Odbyło się walne zebranie sekcji lek
koatletycznej ŁKS-u, na którym wybrano 
następujące kierownictwo sekcji: kierownik 
p. Henryk Lubawski, zastępca p. Wł. 
Wróblewski, sekretarz p. R. Mikołajczyk, 
gospodarz p. ]. Merkens, kronikarz p. J. 
Wojnarowski„ członkowie kierownictwa p. 
p.: Jeżewiczówna, Noskiewiczowa, Woj
ciechowska, J. Bobi11ski, T. Bobi!lski i 
Oliwny. 

Na zebraniu omawia·no sprawę urządze 
nia imprezy lekkoatletycznej w Łodzi w 
ramach jubileuszu 30-lccia klubu. Posta
nowiono urządzić ogólnopolskie zawody 
lekkoatletyczne przy udziale znanych za'
wodników. Zawody odbędą się R czerwca. 

Łódzki Okrę.gowy Związek Pływacki na 
wiązał pertraktacje ze Śląskiem w celu zor 
ganizowan:a w Łodzi towarzyskiego me
czu pływackiego ·Łódź - śląsk śląsk od
niósł się do tej propozycji przychyLnie tak 
że mecz dojdzie najprawdopodobniej do 
shutku w kwietniu. Reprezentacja śląska 
przyjechać ma do Ło:dzi z czołowymi pły 
wakami polskimi. 

Doroczne zawody pływackie o mis!rzo 
stwo łódzkich szkół średnich odbędą się w 
plywalni polskiej YMCA w kwietniu. Za
wody te gromadzą na starcie ponad 150 
zawodników i wzbudzają duże zaintereso
wanie W dotychczasowych zawodach pier 
wsze miejsce klasyfikacji zespołowej zdo · 
bywało Gimnazjum Niemieckie. 

- Jedna z uchwal zapadła na ostatnim 
walnym zebraniu ŁOZK zasługuje na więk 
szą uwagę. Dotyczy ona poruszanej już od 
kilku lat, lecz niewykonywanej dotychczas 
sprawy przysposobienia wojskowego kola
rzy łódzkich. Nal~ży sądzić, że_ uchw_ała 
wa) n ego zcb i ani a ł.OZl\ nakazuH,ca kązde 

klubowej prowadzi ŁKS 172 pkt. z .nicz _ 22 pkt.., 6) Węgry - 21 pkt., 7) Czecho-
81 pkt., Boruta (Zgierz) 15 pkt. i Policyj- slowaCJa .- 16 pkt., 8). Łotwa - 14 pkt., 
ny KS 4 pkt. Początek zawodów o godz. 9) FranCJa - 4 pkt. 
16.30 ŁOZP wyznaczył popularine ceny bi W klasyfikacji zes.połów feńskkh pier 
letów wstępu od 25 gr. d'1a uczniów do I wsze miejsce zajęły Niemki - 31 pkt., 2) 
1 zlotego. Francja 11 pkt, 3) Szwajcaria - 10 pkt, 

.,~osztr reprezentarrine·' wiceprezesa. 
1epochlebna. op i n i a komisji. 
Na walnym zgromadzeniu P. Z. Kol. 

odczytano sprawozdania komisji rewizyj
nej. Komisja ta miała polecenie spr.awdzić 
gospoda·rkę nie tylko w ostatniej karencji 
zarządu, lecz równ·ież zbadać zamknięcia 
rachunkowe sławetnego ostatniego Bieg11 
Dokoła Polski 1937 r. Opinia komisji W/
padła wysoce niepocłllebnie dla wład·z ów
czesnych P.Z. Kol. Komisja stwierdziła, że 

POLSCY ZAWODNICY WYELIMI
NOWANI. 

W drugiej rundzie międzynarodowego 
turnieju tenisowego w Monte Carlo zawod 
nicy nasi zostali wyeliminowani. 

Baworowski przegrał w spotkaniu z 
Hechtem 5:7, 6:3, 0:6. 

Tłoczyńskiego pokonał Nowozeland
czyk Mal fr o)' 3 :6, 6 :4 .. 6 :3. 

u slo~ach. 
mu klubowi kolarskiemu uwzględnienie w 
kalendarzyku swych imprez przynajmniej 
jednego wyścigu o charakterze p.w. ruszy 
wreszcie z martwego punktu sprawę kolar 
skiego przysposobienia wojskowego na te 
renie okręgu łódzkiego. 

gospodarka prowadzona był.a rozrzutnic, 
bezplanowo, przy czym zakwestionowała 
szereg wydatków kierownika gospodarcze
go wyścigu wiceprezesa Radwańskiego. Po 
1eco.no mu zwrócić 206 zł. „kosztów repre
zentacyjnych" i 593 zł. wydane na hulanki 
z alkoholem w nocnych da·ncingach. Spra
wozdanie to rzuca najlepsze światło na sto
sunki, jakie panowały w P. Z. Kol. 

WALNE ZGROMADZENIE 
sekcji motorowe) Ł.K.S. 

W <lniu 3 marca l1r. o odzime 19.30 "' lo. 
ka'•u własnym przy ul. Pierackiego 5 odbQdzie 
się walne zgromadzenie sekcji motorowej Łódz 
kiego Klubu Sportowego, 

Na porządku dziennym znajdują się sprawy 
wyboru władz sekcji, ustalenie pianu działalno
ści na najbliższa. przyszłość, oraz przygo.towa
nie sekcji do udziatu w jubileuszu Klubu. Kie
rownictwo Sekcji prosi wszystkich Członków o 
punktua'.ne przybycie na zebranie. 

ODCZYT PROP. O~ZĘCKIEGO. 

Dziś, tj. w Pia.tek o godz. 20 prof. M. Orzę
cki z Warszawy wygłosi zapowiedziana. prelek
cję nt „$wiatopogląd nowoczesny". 

Ze wzg'.~u na cieka wą treść odczytu i oso
be prof, Urzeckiego, znanego i cenionego prele
genta, spodziewać się należy dużej frekwenci1 
słuchaczy. 

Prelekcję te urządza Polska YMCA w Łodzi 
w malej sali gimnastycznej - wejście od ul. 
Moniuszki 4a. Wstęp <lla członków i gości bę
dzie bezpłatny. 

- Zarząd ŁOZA zdecydowal się zorga
nizować w Łodzi wielki ogólnopolski tur
niej zapaśniczy w stylu wolno - amerykań-
skim, mając j'UŻ w tym względzie zapew- WIECZÓR LtrEF(ACKO-MUZYCZNY. 
nione poparcie Okręgowego Urzędu WF. W niedziele, dnia 5 marca rb. o godz. 18-ei 
Będzie to tur.niej dwudniowy, a może nawet . Akad.emicki O<ldz!al ?wiazku Strzeleckiego w 
trzydniowy z udziałem najwybitniejszycl1 : Łodzi urza,d~a Wi~czor h!eracko - rnunczny 

· 'kó ł k · Zarząd ŁOZ i\ przy czarnei ka wie, ua ktory zaprasza czlon-
~apasm .w z ~~ ego r~JU. . · ków i sympatyków. 
1est w tej chwih w stadium pertraktacyj z W programie przewidziane występy m!o
poszczególnyrni okręgami. Wiążące rozmo- dych sit literackich i muzycznych spośród człon 
wy przeprowadzone będą na mistrzostwach ków Oddziału. 
Polski w Katowicach. Termin turnieju 1110: 

jest jeszcze ustalony, dojdzie on do skutku 
zaraz po mistrzostwach Polski. Zawody aJ 
byw.ać się będą w hali sportowej w parku 
im. Poniatowskiego i będą dużą propagan-, 
dą sportu zapaśniczego w o~ręg_u łódz~in1. 

WINSZUJEMY 
jptro Kazimierzowi 
Wschód słońca 6.17 
Zachód słońca 17 .20 
Długość dnia 11.03 
Przybyło dnia 2.56 
Tydzień 9 

Praca w tych sdkcjach była w okresie 
spr a wozdal\vczym bardzo intensywna. 
Działalność kłubu obejmuje najważniejsze 
gałęzie sportu. Trzeba przyznać, że doro
bek każdej sekcji jest poważny. Każda z 
nich może poszczycić się oprócz rzetelnej 
praicy i pewnymi rekordami, jak sekcja lek 
koatletyczna, strzelecka i łucznicza, czy ko 
Jarska, >której członkowie w dziedzinie ko
larstwa turystycznego celują przebywając 
w sezonie tysiące kim. Jako dowód rze
czowy" tej pracy przedstawić można! liczne 
cenne nagrody. 

Oprócz pracy sportowej rozwinęło się 
w klubie bardzo dobre życie kulturalne i to 
warzyskie. Or1kiestra symfoniczna K. S. 
„Boruta" jest szeroko znana w naiszym 
mieście. Również prawo obywatelstwa 
wś.r'd czołowych chórów miejscowych wy 
walczył sobie robotniczy chór męski „Bo
ruty". 

Kilka koncertów oraz występów z oka·· 
zji urotzystości państv.;oych były zawsze 
udaine i cieszyły się powodzeniem. 

\V dziedzinie szerzenia 'kultury wśród 
robotników czołowe miejsce zajęła biblio
teka klt1bu, doskonale zaprowadzona i ob
slugująca wszystkich robotników i praco
wn;ków umysłowyc'il rnkładów. • 

Po wysłuchainiu spr.1wozdań zebrani je
dnogłośnie udziel ili zarządowi absoluto
rium a następnie przez aklamację powie
rzyli mu wta·dzę na następny okres. 

Na czele zarządu stoi prezes honorowy 
dyr. inż. Ma1rian Piasecki oraz prezes rze
czywisty inż. Tadeusz Czerski. Po uchwa
leniu jeszcze budżetu na r. b. wobec hra:ku 
wolnych wniosków zebranie na tym za
kończono. 

Co nas po pracy rozweseli? 
CASINO- Maria-Antonina. 
CORSO: - Kalif z Bagdadu. 
CAPITOL: - Krći!l'wna s111e1ka. 
EUROPA: - Patrol bohaterów. 
ORANU KINO: - Za winy niepopełnicne 
H\AR: - Profesor Wilczur. 
IRA: - J. Paweł i Gaweł; Il. Flip i Flap 
.METRO· - Cyganka. 
MIMOZA: - 1. Ubóstwiana; II. Niemy 
bo'nater. 
OśWIATOWE - 1) Dziewczyna szu 

ka miłości 2) Amerykańska awantura 
OAZA: - Miłość w dżunglii. 

- W dniach 8- 10 kwietnia pro1ek
towany jest wielki czwórmecz koszyków:d 
męskiej, który ma być rozegrany w Łod"''· 
Udział w tytn czwórmeczu obok reprezen- • m ID L&J.8 1 

tacji Łodzi wziąć mają drużyny reprezent...- i I 
PALA CE: - Student z Pragi. 
PRZEDWIOśNIE: - Moi rodzice roz-

cyjne Warszawy, Poznania i Pomorza. IT Y [, K O fłiffll '. 
- Piłkarze KP. Zjednoczone postano- 'la !i o l 

wili wyjść na boisko. Pierwszy mecz lea- f:t Ó r 
der mistrzostw łódzkiej klasy A rozegra • łi O j 
w nadchodzącą niedzielę dn. 5 bm. Prze- --„._,-łlll!l'Zm· ~ 
ciwnikiem będzie Huragan (Ruda Pabiani- „„ ~„ .,, 1

1 
eka). Mecz odbędzie się na boisku Hura- kosztufc abonament „ECHA„ . 
ganu o godz. 15. · 12 eumzentem do doma I 

W dniach 18 i 19 bm. bawić będzie w 
Warszawie drużyna niemiecka! koszykówki 
męskiej, która rozegra tam dwa spotkania: 
Warszawa - Berlin i Polslka - Niemcy. F

renameratq umawiad można 
k a ł d e f O d Dl... mieti~ca. 
Zwlrkł 2 (Karola.) - tel, 181-48• 

, Plotrko1nk• 11 - tel. 102 •i~ 
hy „blone w admlałtlr„Jl 2.trki 2 (Kar&l-9 
lwb l"!otrk:•1nk1 ~1 prenumerata wyaoli 2.10 gita 

wodzą się. 
PALLADIUM: - Florjan. 
RIALTO: - Suez. 
RAKIETA - Gehenna. 
STYLOWY: - Naga prawda. 
SŁOŃCE - 1) Dziewczyna szuka m: 

!ości 2) Amerykańska awantura 
TON: - Marnewry huzarskie. 
URANIA: - I. Przeklęty skarb, IL Mo 

dei ka. 
ZACHĘTA: - Za cudze winy. 

Jutro na obiad: 
Barszcz zabielany z grochem, ryba 

smażona z kartofelkami, legumina z ryżu. 

Zarrząd ŁOZPR postanowił skorzystać 
z naclarzającej s ię okazji i sprowadzić nie
mieckich koszykarzy na jeden mecz de 
Łodzi. Przeciwnikiem ich byłaby rep1 e
zentacja Łodzi, przy czym koszykarze nie
mieccy wystąpiliby p.od firmą reprezenta
cji Berlina. 

W tej sprawie władze okręgu łódzkie
go rozpoczęły już zabiegi w PZPR w War
szawie. Mecz tódź -- Berlin projektowa
ny jest na 20 bm. 

Już wszędzie nabyć możesz serię znacz
ków pocztowy h Pomocy Z~mowej. - Kupują~ 
je, pomagasz bezrobotnym i ich dziecją~. 

• Zycie ekonomiczne 
BA WEŁNA:. ~ 'i 

Notowania .z dnia I marcd. "' ~ ·" 
NOWY JORK.: loco 9.05, mu.rzec 8.61', k"wie. 

cień 8.43, rnaj 8.27-29, czerwiec 8.15, lipiec 8.05, 

sierpień 7.70, \\TZesień 7.60, październik 7.60, listo-. 

pad 7.57, grudzień 7.54, styczeń 7.53 

LIVERPOOL : loco 5.27, marzec 4.88, kwiedei1 

4.87, maj 4.86, czerwiec 4.78, lipiec 4.71, 5ierpień 

4.66, wrzesień 4.61', paźd!ziernik 4.56, lir.topad 4.555, 
grudzień 4.55, styczeń 4.55, luty 4.56, marzec 4.5 7 

F.gips.kn (Sakiell): loco 7.10 

Upprr: loco 5.98, mttrz.ec 5.86, maj 5.91, lipiec 

5.96, wrzesień 5.96, październik 5.83, listopad 5.S5 

BREMA: loro 10.20, marzec 9.10, maj 9.32, li
pie: 9.24, paźrlziernik 9.17, grudzień 9.15, sty

czeń 9.15 

W alodg, d~wizg i aktie 
NIEJEDNOLITE USPOSOBIENIE DLA PAPIE

RóW PAŃSTWOWYCH. 

Dział papier ów pai1stwowych był stosunkowo 
dość rurhliwy, nastrój panował nicjednoiity. 

Z premiówek Dolarówkę oraz 3-proc. Poi. In· 
westycyjną 1 emisji zw)klą i seryjną nabywano po 
cenio niezmifillioncj, 2 cmhj.a za' podniosła się o 
0.38 proc„ a serie były tań<v.c o 1 zł. 

W grupie innych papierów pańmvowych 5-proc. 
Poż. K onwersyjna hyła drożsia o 0.50 proc„ a 
'' i pi>ł proc. Poż. Wewnętrzna zui:i;kowala o ~25~. 

4-proc. Poi:. Komolida::yjna, 5-proc. PoŻ'. Ko
lejowa oraz listy i obligacje banków państw9wych 
odchyleń kursowych nie wykazały. 

ŻYWSZE OBROTY PRYWATNnn PAPIERAMI 
LOKACYJNY}H. 

Zainteresowanie listami zaslawnymi było cokol. 
wiek większe, p rzy zmiennej na ogól tendencji. 

PAPIERY PIWCEl\TOWE 
Poi. Imvcsty.-:yjna 1 emisji 95.00, I emi~ji serie 

98.00, 2 emisji 95.63, 2 emisji serie 99.00, Dolarowa 
3 serij 4.J..75, Konsolidacyjna 1936 r. 68.50, Koa
wrrsyjna 1924 r. 63.00 (drobne), Kolejowa 1926 r. 
69.50, Państwowa Pożyczka Wewnętrzna 1937 r. 68.00 
572% L. Z. l'at"1stw. llanku Rolnego 5er. l-2 :n.iu 
572 % L. Z. Pai1s1w. Banku Holncgo serii 3 : ,ltl 

7% L. Z. Dmku Goap. Krajowego 2-7 em. 81.00 
U% I.. Z. Bonku Gosp. Krajowego I emisji Hl.OO 
5\2 % L. Z. ll:mk1! Gosp. Kn,iow. l emisji 81.00 
5lf.i% L. Z. Bunkn Gosp. Krujow. 2-7 eni. iJil 
5% % OLI. I<onL Il. Goap. Kr. 2-3 i 3 N em. 81.00 
5% % Old. Kom. n„,,kn Gosp. Krnj. 4 em. 81.tlil 
fi% OhL nnnlrn r.osp. Krnjow„~o 3 "mHi 'l' 

L. Z. Tow. Kred. Ziemskiego w \\ arszawie 5 serii 
65.00, Poznańskiego z;emstwa Kred. s. L 6125, 
T. K. J\'I. w Warszawie 1933 r. i-i.i5, takież 1936 r . 
73.25, J, uhelskiego T.K.1\1. 1933 r. 62.00, Piotrkow· 
skiego T.K.1\1. 1933 r. 63.00, T. K. m. Ło<lzi 1933 r. 
6i.38, Konwersyjna m. Warszawy 1926 r. 6 ,cri! 
83.00, 8-9 &. 80.50, Poż. Szkclna m. Warszi:wy 
1925 r. 1--4 s. 82.50 

MNIEJSZE ZAINTERESOWANIE Al'CJA~U. 

Na zebraniu giełdy akcyjnej pnnował na,lrój 
mniej ożywiony, przedmiotem traruakcyj ofirj.al
nych było osiom gatunków pupie.rów dywideauo. 
wrd1. 

W porówM:niu do o«tatllirh notowai'l f!iełd1;wyd1 
kursy kształtowały się niejednolicie, przeważały je. 
dnuk zw~ żki kursowe. 

Bank Polski 134.00, Cukier 42.00, Wę~iel J.O~l, 
Lilppcp 115.0fl, ~fodtzcjów. 21.~5, 1 <! hl in Hl3 ; li 
Ostrowice s. B 82.00, Starachowice 60.50 

GIEŁDA ZBOZO\\' A. 
WARSZAWA, 3. 3. - Urzędowa ceduła g.c il] 

zboiowo • towarowej notuje za 100 kg za towa: 
standar towy lub §redniej jakości, par)·tel wa„cn 
Wal'szawa, w hanulu hul'towym, przy <lostawie Lle. 
żąeej : . 

Pszenica r zerwona szklista 22.25 - 22.i5, p&,<'· 
nica jednol. ·20.75 - 21.25, zbierana 20.25 - 20.7:i, 
Ź) to I stamfart 14.25 - U.75, m~ku pszenna wyci~~· 
30-proc. 40.50 - 41.50, wyc. 35-proc. 38.50 - 40.50, 
gat. I SO.proc. 35.50 - 38.50, gat. I-A 65-proc. 
34.00 - 35.50, gat. Il-A 30-65-proc. 30.50 - 32.00, 
gat. III 65-70-proc. 19.jO - 21.50, pastewna 16.00-
11.00, m;Jka ż}·tnia wycioa. 30.pro-:. 25.75 - 26.75, 
g3 t. I 55.proc. 21.'.!5 - 2·1.75, mąka żytnia rarnwa 
95·pror. 1925 -19.75 

POZNAŃ, 3. 3. - Urzędowa ceduła giełdy 
zbożowo • towarowej w Poznaniu, 

Ceny oril'ntacyj1ll': p>zrnica }Sł 25 - 18.75, ży·o 
H.40 - 14.65, mąka p>zen.nu gal. I wyci1.1g. 3.3-p.or. 
36.00 - 38.00, gat. I 50-proc. 33.25 - 35.i'5, gat. I-A 
65-proc. 30.50 - 33.00, gat. II 35-50-proc. 2.9.25 - , 
30.25, gat. Ili 65-70.pro··. 18.25 - 19.25, m~ka 
żytnia wyciąg. 30.proc. 25.25 - 26.00, gat. I·A 
55-proc. 23.50 - 2-1.25 

TEATR MIEJSI<I, śródmiejska 15. 
„''fasze miasto'' - sztuka która wzh:H!zi!a " 

Łodzi rezonans tak mocny jak i:&dna inna - dam 
będzie dziś w piątek i w sobotę o goc1z. 8.30 wiec. 
w reżyserii Leona 5cbillera a w wybornym wyko. 
naniu Żyr-zkowskiego, Kossowsk;ej, Gosław 'dei 
1'1..rnrnowie.:kicgo, Winawera, :\iodrzeń;kiego, Czci 
wińskiP-go, Kondrata i innych. 

TEATR POLSKI, Cegielniana 27. 
WYSTĘPY STEFANH JARKOWSKIEJ. 

Występy Stefar.ii Jarkowskiej krcuj~cej tyhu" 
wą rolę w wybranej komedii Devala „Subretka" 
dobir~ają już końra. Nie1,równana arlyslka ta wy. 
siąpi dziś w piątek i w sohot1; o godz. 8.30 wierz. 

IJziś przeclstawienie znlrnpione. Passe-partout i 
nbonamenty n!e ważne. 

Jutro o godz. 4-ej pp. Skalmierzaold'' w abo
name11cie szkolnym. 

OSTATNIE PRZEDSTAWIENIE „NIEBIESKICU 
MIGDALóW". 

W niedzielę o godz, 12·ej Teatr .,Kot w Butid1" 
(Al. I\.ośriu;;zki 57) gra po raz ootatni przepiękn11 
haśń Lucyny Krzemienieckiej „Ui&to·ria cała o ni~
hicskich migclalach", z iluuracją muz)•~zną Jana 
W••eołowskiego. 

Bilety ud 30 gr. do 2.30 (ze szatnią). 

„CZERWONY ICAPTlJREK 
w Teatrze Oeyera. 

W nadchodzącą niedzielę, dnia 5 marca w ... ~ 
atrzc Gcycra, Piotrkowska 295 odhędz.ie się hc1.. 
względnie po raz ostatni o godz. 12.30 w polm'nie 
pncdstawie11ie dla dzieci pięknej bajl,i w 3 aktach 

pt. „Czerwony Kapturek" w inscenizacji Józefa 

Pilarskiego. 

Bilety w cenie od 25 gr. do 1 zł. do nabycia w 

kasie teau·u w soholę od :oJz. 6 pp. <lo 9 wie~;i; 

OI'a\a w niedzielę od godz. 9 ran(). 



- „.,.-"" -----------~ ~-. • 

ilgotny klimat Albionu „Oko" działa 

sprzymierzeńcem urodziwych Angielek. f 
Sł!t:Zka Z toku Salałg i Of!órkóW ,,wgjainia" C~f( j: 

. Nie ma dziś kobiet ładnych, czy brzyd- szkodliwy dla cery. Zadainiem zaś tłuszczu 1· .;kóis, jak moony masaż, który regeneruje 
klcl1.' młodych czy s·taryoh, są tylko kQ/biety jest usunięcie z twarzy wszelkich zaniecz;- i upiększa cerę. Woda do mycia często za-: 
dba.iące o swój wygląd i kobiety zanie- szczeń skóry, a więc pudru, pyi.u i polu. prawio•na jest zapachem lawendy, u:ubi•oną ! 
dll.-me. Słowem wszystkiego, co zatyka pory. Ra- perfumą mieszkanek Albionu. 
. Kobieta nowoczesna bowiem przez ra- no poKrywa się twarz lekką warstwą krc- Do sekretów urody An.gielek, sekretów 

C]oryalną .pielęgna:cję ciała, przez troskę o mu dostos·owanego do danej cery, który bardzo prostych i nieskomplikowa•nych, a 
·swoje zdrowie i swój wygląd zwycięsko chroni przed złymi wpływami atmosferycz-. za.chowują.cych świeżość cery, należy poza 
wychod'zi w walce ze starością. Młody zaś nymi, i dopiero potem twarz pudruje. tym długie przebywanie na świeżym po
wygląd kobiety za'.leży przede wszystkim Jeśli mówimy już o cerze, to wiemy, że wietrzu. Angielka zawsze wykor>Eysta każ-

. od trzech podstawowych czynników: zdro- sły1ną z niej kobiety Ang'.ii i Skanclynavvii. clą woliną chwilę na spacery i sporty. Nie 
'."'ia. całego organizmu, racjonalnego trybu P_i~rws.zą prz.yczy-~ą tej ~rzysłowiowej cer~ I zraża ją des~cz, .ni.er:ogoda. Zr~okni~cie na 
zyc1a oraz systematycznego stosowania rozaneJ Angielki jest kl!mat, ten dżysty i deszczu to rown1ez jeden ze smdkow ko-
środków kosmetycznyich. Wypeł•nie·nie tych mglisty klimat, okrywający mgłą ziemię, smetycznych. . 

· ·wamnków daje jej gwarancję wiecznej mło który równ·ocześn i e jest wybitnym środkiem Nie ma u nas wprawdzie klimatu ang1el
. dości. Pierwszy z nich jest najważniejszy, kosmetycznym. Wilgotność tego powietrza s1kiego, sprzymierzeńca urody kobiety ~n~ 
gdyż nadaremne byłyby nasze wysiłki w barwi na różowo policzki pań, a chłód prze gielskiej. Dyspo.nujemy jednak wszystk11111 

przłciwloiniczłeo.· 

· jaikim~olwiek kierunku, gdyż choroba ni- ciwdziała twor•zeniu się zimarszczek. Ale innymi środ·kami, podobnie jak one, które 
szczy orgainizim kobiety. śledząc więc .ta nie tylko klimat jest sprzymierzeńcem uro- · pozwalają nam zachować śwież.ość twarzy. 
swą urodą należy mieć pewność, że orga- dy .A-ngielki. Zajrzyjmy do buduaru Angiel- Od naszej tylko dobrej wo'.li zależeć będzie 
nizm nasz fonkcjonuje należycie. Takim ba ki i z•obaczymy, co robi, by tę cerę QSią- czy uzna1wać nas będą za kobi etę nowocze- Dalekomierz nowego angielskiego 12 cm działa przeciwlotniczego podczas akcji. 
rometrem stanu naszego zdrowia, sygnałem gnąć? siną, dbającą o swój wygląd i racj>o1nalną 

~i;:~i!~~~i~i!r~~~:t:J;:!~~ ~~g!i~~~~='.'.:f C~Yifi~l~;~f ;~g f ~:!~f ;:i~i~~iJ!:~~~i~::~i;~~~~i p Dl~ n1ńR Kl [l V n I ~ ( l ~ n' l n l I K ft 1 
.. ·organizm w należytej rów111owadze należy zaschniętą w ten sposób maseczką witami- z nas stać na t·o. Potrzeba tylko jedneg•o : Ił Lr u I r L L u H ( 

prowadzić higienicziny tryb życia, a więc nową zmywa się letnią wodą, do której do- trochę dobrej woli. , , • : 
spać należytą ilość godzin (7-s), daje się. kil~a kropel tynkturx .~e~zoesowej . • • = ·- - u1opołg kucharzu kr o I a J\nat11 

wstawać i kłaść się 0 tej samej porze, od- Pani zas, która ch<::e olsmc Jasną ceq, PODSŁUCHANE •• ii 1 

żywiać się zgodnie z na·kazami dietetyki. m?że_ stoso~ać m~seczki . z soku sałaty i o- Prz~gotowania do wizyty pre.zyd~nta r.a~e~y _do. rzeczy naj~atwiejsz~j. T~m bar-
Rozpatrzmy jede·n z ostiatnich warnn- gorkow. Ktora zas lęka się przedwczes·nych NAUCZYCIELKA. ł Francji i jeoo małżonki w Londynie ciążą C71e1, ze jCdno z dan ma byc daniem re-

ków naszego doh,ego wyg~lą·du. Jest nim zm~rszcze~ ~iech. spre~aruje sob~e maskę _ Mamusiu, nasza nauczycielka jest nie tylko ~a barkach dyiplomatów. Nie g:onalnym prowincji, z której pochodzi pa-
SJpecjal.na pielęgna<:ja cery za pomocą środ- z piany ub1te1 z białka 1 posyparnej grocho- bardzo głupia. Ona nawet nie wie, jak wy- próż.nują również i kucharze pałacu króla n1 Lebrun. 
ków kosmetycznych i domowy·ch. Dbająca wą mączką. Masec.zka taka znakomicie .ścią gląda koń! angielskiego. Bo ułożenie menu śniadania, - A z jakiej części Francji pochodzi 
o cerę pa•ni, przed pójściem na spoczynek, ga pory. Trzyma się ją na twarzy 20 minut, _ Ależ chłopcze, jak możesz tak mó- na które w ramach szc.zecrółowo opracowa pan· Lcbmn? - zwrócił się telefonicznie 
zmywa dokładnie wszelkie resztki maquil- po czym. z_my~a cie~łym ml.eki~m.. wić„. 11 c..g'.l programu pobytu pp. Lebrun w Lon- mistrz cer.emoni ~alacu Buckingham do 
lage'u jakimś neutralnym i łagodnym tłu- ~1.e JUZ ktlkule~me .Aing1~l k1_ wiedzą o _ Tak mogę. Narysowałem konia, a c;ynie, angielska para królewska zaprosił<! aml-.asady franCL:sk1ej w Lo~1dynie . 
szczem, w ostatecziności może ro być oliwa !Y'm, ze twarz .~a l e~y z'.mywac z"mną ~odą . ona nie wiedziała, co to jest. p; ezydenta Francji i jego małżonkę, nie - Z Ardennow - brzmiała odpowiedź, 
jadalna. Przed samym jedna:k snem ściera 1 mydłem, n~·c1erają<: j~ ostr.ą rękaw1cz·ką Mistrz ceremonii cichutko westchnął. 
z twarzy tłuszcz, gdyż jego nadmiar jest kąpielową. Nic tak bowiem me wpłyiwa na Nie miał pojęcia jakie danie regionalne o-p o st J•est dz' w1•gn1•~ zdrow1~a bowiązuje w Ardennach. Nie chciało mu Woda Podmyła most. s;ę jednak przyznać do nieświadomości 

przed ambasadą francuską. Wolał zwrócić 
s;ę już z zapytaniem do ambasady brytyj-

Opin i a starożyłnich mędrców. skiej w Paryżu. 
Na odpowiedź dyplomatów angielskich 

Patriarcha medycyny Hippokrates mó-1 Mondes pisał: Jecie.n częstokroć post czter- w stolicy Francji nie czekał zbyt długo. 
wił: „Malo jedz i pij, a nie zaznasz choro- 1 dziestodniowy, przeprowadzony należycie, - Dziki i przepiórki - popłynęło na 
by". Dr J. Okmezye w swej pracy ,.Hu- przez uszczuplenie ilości pokarmów, wyklu drucie telefonicznym przez kanał La 
manisme et medecine" pisze: „Ludzie naj- czenie częściowe pokarmów mięsnych, wy- Manche. 
bardziej umartwieni najdłużej zawsze żyli. starczy aby przyprowadzić do ładu żolą- - A jak w Ardennach przygotowuje 
Ojcowie, żyjący na puszczy, którzy sły,nęli dek, zbyt często przeładowany. Nie utrzy- się potrawy z 'dzika i z przepiórek? _ 
ze świątobliwości życia i ducha umartwia- mujcie przeto, iż post umiarkowany, jakie- chciał zapytać mistrz ceremonii. Ale na 
nego, są jawnym tego dowodem. święty go Kościół żąda, zdrowiu szkodzi - ow- szczęście przypomniał sobie, że pytanie 1.'tl 
Paweł pustelnik, który żył chlebem i wo-, ~zem, jest on dźwignią zdrowia". będzie równoznaczne 4 w.kroczeniem w 
dą, dożył do lat 113. święci: Sabas i Jan Jaki 'vVpływ wywiera post na umysł domeny kucharzy, doskonale na pewno 
Egipcja1'1ski słynni z niesłychanie suro- lucl:ki? Już starożytni mędrcy twierdzili, obeznanych z tajnikami sztuki kulinarnej, 
wych postów, żyli około stu lat. święty I' że post umysł ludzki podnosi i krzepi. Pia- Toteż nie zadał zbytecznego pytania. 
Antoni, który wiódł życie zadziwiająco su- . to, który był wzorem wstrzemi·eźlhvości, Okazało się, że miał słuszność. Kucha-
rowe, umarł mając lat 105 ... Jeżel i zaś w I raz na dzień do sytości jada!. Pitagoras rze londyńscy znają doskonale sposoby 
palących strefach Syrii i Bgtptu; gdzie lu- 1 kaza~ wstrzymywać się od mięsa tym, któ przyrządzania dzików i przepiórek swoich 
dzie nierów1nie krócej żyją, aniżeli w klima r;y chcieli być zdolnymi do czynności urny koiegów w Ardennach. 
tach umiarkowanych, tak długo żyli ci, któ s:ow)Ch. Mistrz ceremonii odetchną! więc z ulgą . 

. r7Y Bogu ofiarowali ciało swoje, to jak Post po katolicku pojęty - to nie ty!- Pozostaje jednak zadecydować czy re-

Po ostrych mrozach i śnieżycach nastąpiła w Stanach Zjednoczonych gwałtowna od
wilż, która spowodowała wystąpienie licznych rzek z łożysk. Woda podmyła m. in. 
most na rzece Pataha (stan Waszyngton) który pod ciężarem pociągu runął. Skutki 

i wielkie korzyści odnieśliby na zdrowiu ci, kn ~11nartwienie podniebienia. „Na co się g:onalnym daniem śniadania w pałacu kró
którzy by odpowiedzieli wymaganiom Ko- przyda - pisze św. Augustyn - ciało ?cwskim będą przepiórki czy też dziki. 
ściofa, dotyczącym zasad wstrzemieźliwo- głodem dręczyć, jeżeli nienawiścią i za- , Zagadnien;e to nie zostato dotąd ji:-szcze 
ści. Post przywróciłby wielu osobom sła- zdrością zorane oblicze twoje'!. A więc rozwiązane. Ponieważ jGj!'"~ decyzj;:i leży 
bowitym nadwątlone siły i zdrowie". „odmienić obyczaje, od grzechów się w ręku kucharzy a nie dyplomatów nie 

Slynny fizjolog francuslłi Claude Ber-1 wstrzymywać, a wtenczas post nasz będzie} da ona na siebie zapewne zbyt długo cze~ 
katastrofy widzimy na zdjęciu. nard w czasopiśmie „Revue des Deux - się Panu Bogu podobał". kać . • 
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Ciszonia niewątpliwie zasta:niemy na statku, oczy-. 
wiście jeśli miał zamiar wyjechać o tej porze. Już my go 
znajdziemy. 

Niedyskrecja ta wywołała odruchowo wprost przed
wny skutek, bowiem Zosia jak przestępca złap.any na go
rącym uczynku krad zieży, zmieszała się, a potem ścią

g.nąwszy cienkie brewki zapytała zlek'ka sy.czącyim szep
tem: 

- Skąd pan wie, że akurat jego poszukuję? Jest pa.n ... 
- Niegrzeczny i niedyskretny - wyręcz·ył ją pośpi~-

sznie Andrzejski. - Proszę mi wybaczyć. 

Zrobił przy tym tak żałosną minę, że z miejsca roz
broił zaperzone dziewczę. 

- Przebaczam - rzekła wspaniałomyślnie. 

proszę więcej do tego tematu nie wracać. 
Ale I 

Na statku o niczym innym nie mówiono, jaik tylko 
o tragicznym konkursie. Nielitościwe języki ludzkie mełły 
niestrudzenie rozmaite „trzy po trzy" na temat nieszczę
ścia. Plotka doci erała do granic absurdu: Niektórzy gło

śno mówili o zawiedzionej miłości Helamskiej, któ;a 
w krań~owej depresji podczas zawodów połknęła jaki!!.; 
truj ące proszki. Inni znowu twierdzi'li, że Helamska ulbie·· 
głą noc spędzi ła na dancingu, wskutek tego osłabiła ser
ce, które podczas pływania „pękło" od na·dmiernych wy
s iłków. 

Te i tym podobne aouysły krzyżowały się w rozm0-
wa<::h i chętnie były jJrzyjmowane przez żądne plotek uszy 

ludzkie. Doktorowa odpoczywająca wespół z Zosią na fa .. 
weczce omal nie wybuchła w pewnej chwili, posłyszaws;:y 
jakąś plotkę podlaną sosem nazbyt pikantnym. 

- Boże - s.ka.rżyła się przed Andrzejskim - jacy -;i 
ludzie są podli. Wyobr.ażam sobie jutrzejsze dzienniki... 

Andrzej skiemu o·statnie sław.a przypomniały o „skar
bie", który uk·rył w kieszeni. Postanowił użyć fortelu, aby 
się na chwilę oddalić od pań . 

- Proszę mi wybaczyć - zacz.ął - nie mam papiero
sów. Zejdę na s ekundę do baru. 

Ukłonił się i odszedl. 
- A niech się pa:1 dobrze rozejrzy, czy nie ma znaj0-

mych - doleciał go dźwięczny głos. 

Obejrzał się i uśmiech em dał Zosi do zrozumienia, iż 

wie o co jej chodzi.„ Skierował swe kwki wprost na 
dzió•b statku. Tu z z'adowoleniem stwierdził obecność i.a~ 
ledwie kilku osób, które bardziej interesowały się sobą, 

niż otoczeniem. Andrzejski stanął przy balustradzie i wy
jął z kieszeni znaleziony pod stołem zwitek papieru. 

Rozwinął go drżącymi rękoma i zdumiał się. 

Z pomiętego papieru spoglądały na niego pię~ne ocq 
zmarłej Helamskiej. Ołówek artysty uwiecznił z niebyw:t
łym realizmem tw.arz młodej kobiety. Zaiste mistrzowska 
mus i ała być ręka, która kierowała ołówkiem. 

Tylko ten dziwny wyraz oczu! 
Ten smutek bezbrzeżny wyzierający ze źrenic rzu-

cający welo-n tragizmu na całą twarz!„ 
Nawet lai'k, patrząc na ten szkic mógłb) bez dłuższe 

go namysłu dać mu jedną krótką nazwę„. 

Przeznaczenie„. 

Redaktorzy: naczelny i działu ploity,:znego - Franciszek Probst; działu krajowego i loka'1nego - Roma111 Furmański; dz iału 
:>portowego - Klauclillsz Lity11ski; l{l1o nik1 lokalnej - F eliks Bąbo!; za ogłoszenia i artY,kttły re-klamowe od~. J. Pawlikówn~ 

Andrzejski czuł, że 1'rew Qpływa mu z rw.arzy. Gdyby 
nie balust.rada, o którą oparł się całym ciężarem swego 
ciała, nie byłby z pewno·ścią w stanie utrzymać się na no
gach. Półprzytomny vi·lepił wzrok w rysunek, .a zbielałe 

jego usta szep tały bezwiednie w kółko dwa wyrazy: Por
tret śmierci„. Portret śmierci... 

Słowa f.e wyczytał w rogu pod szkicem. 
Skreślone były nerwowo„. Niewyraźnie jak podp!s 

pod wyrokiem. 
Nieu1błagany ... Bezapelacyjny i konsekwentny. 

W mózgu Andrzejskiego jak tabun koni harcowały 

rozmaite przypuszczenia. Chaos błyskawicznych, kłócą" 

cych się i zbijających jed·na drugą myśli przeszkadzał wy
snuciu zdrowej, rozumnej tezy 

Portret śmierci„. 
Helamska„. 
Ciszoń„. 

Szofer Mech.„ 

A.nd rzejski przetarł ręką roz:p\,n c czoło. 

- Zaiste, dziwna, dziwna zagadka - mówił do sie
bie - człowiek, czy upiór? Jeśli upiór - to„ . 

And rzejski oderwał się nagle od balustrady i szybki.n 
krokiem udał s ię na drugą stronę statku, gdzie czekały 
1a11 panie. 

Po prostu uc i ekał przed tajemnicą .. 
Do ludzi... 
Do istot normalnych„. 

Wyda·: ·"" · Jan S. :ski 
Odbi to w dntkarni. 1111 żw i rki 2 w Łod~ i 
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• • • K • k k • I • d • e I W warunkaoh naszego ustroju trzeba cych posad, pracy najemnej. Niezależ11ie 1cem1n1sler WIUI OWS nawo UJe do oszczę DOSCI ! prze?e wszystkim prz.e~s!~biorcó~, a więc oct kryzysu czynnikiem, który paraliiuje 

I ludzi obdarzonych iniCJatywą 1 zmysłem inicjatywę i przedsiębiorczośc prywatną, 
WARSZAWA 3.3. Wczorajsze całod41ienne po, Normalnie rynek ten zasila w pienvszym 

9łedzenie Sejmu IJ(lświęcone bylo debacie nad I rzędzie życie gospodarcze. 
projektem ustawy inwestycyjnej. W obradach j Suma wydatków inwestycyjnych w ub. 15-le 
wzięli u.dział członkowie rządu z p. premierem ciu (poza działalnością wojska i BGK.) wyno-
i wicepremierem na czele I siła przeszło 7 mili...rdów zł. 

Obszerny referat wygłosił pos. B. Sikorski i . Czynności inwestycyjne państwa w latach 
~kreślił on że w planie. inwestycyjnym obej- I ubiegłych nie były małe. Nie mamy jednak na
mującym 2 miliardy zł. przeznacza się 1,200 mi ) leżytego poglądu co wykonano za owe 7 miliar 
lionów na dotacje na. F.O.N. Potrzeby tej. nie 1 dów zł. i jaka była rentowność poczynionych in 
ma IJ(lwodu SZ!!rzej uza.sadniać. Na. inwestycje ! west~'cji. 
rolne przeznacza się 105 milionów Szereg mów I DYSKUSJA. 
ców wyraził opinię, że ta ostatnia suma jest Pos. Barański po d-0konaniu przeglądu te-
żbyt mała w stosunku do p<>trzeb. I go, co dzieje się na odcinku inwestycyjnym za-

Wzrost inwestycji publicznych musi IXJzostać granicą podkreśla, że jedynym źródłem opera
w pewnym stosunku do ogólnego w6l"ostu pro- '. c~i inwestyc~jnej będzie doG~ód ~połeczny, ~o 
dukcji i do wzrostu dochodu społecznego. Nie · me z czeg? mnego, tyll<o z .k1eszem społeczen
można traktować inwestycji public.mych w 0_ stwa będziemy te rzeciy fmansować. 
derwaniu od innych podsta"W'Owych elementów/ 
gospodarczych. POS. GEN. żELIGOWSKI W OBRONIE 

Plan zakreślony na naj'błiżse 15 lat przewi ROLNICTWA, 
duje w grubym zarysłe pr.zesunięcie szeregu o- Pos. gen żeligowski wskazuje na wagę pła.-
środków produkcyjnych blif,ej baz surowcowych nu inwestycyjnego obronnego, ale zaznacza, że 
i ma wzmóc procesy urbanfaacyjne. Ząkreśla poza tym planem istnieje plan inwestycyjny gcr 
sob:3 jako cel uzyskania w Toku 1950 takiej spodarczy. 
stn:l•tury gospodarczej, ateby Polowa ludności Mówca zastanawia się co poza obroną jest 
utrzymywała się z rolnictwa, a druga połowa z najważniejsze w Polsce? 
mnych działów :iawodowych. Ażeby ten cel osią Mówi się: unarodowienie miast, a jak się to 
gnąc, in·,vestycje po spełnieniu celu obronnego, 7.l'obi? Do unarodowienia miast potrzebny jest 
mus:ią rrzrczyniać się głównie do uprzemysło- zdrowy element rolniczy. Przemysł musi rozwi 
wie1'ia kraju. Muszą przede wszystkim posta- jać się proporcjonalnie do rozwoju rolnictwa. 
wić na nogi człowieka, gospodarującego na wła Organizm gospodarczy Polski jest chory, trzeba 
snym warsztacie. DlategQ śre>dki. które pań- diagnozy. Leczymy tylko serce- obronę, a trze 
stwo poza budżetem czerpie z doehodu społecz ba leczyć cały organizm. Musimy poczuć się 
nego, muszą służyć na powiększenie naszego narodem rolniczym - to jest mus dziejowy. Nie 
potencjału produkcyjnego. środki te płyną z ryn chodzi tu tylko. o podniesienie opłacalności rol
ku pieniężnego. nictwa ani o oddłużenie Tu chodzi o nowe obli 

W szczególności przewiduje się, że na pro- cze Polski, nowe siły, nowy styl, nie tylko go
jektowane w ustawie inwestycje dadzą: za.kła- spe>darczy. ale styl duchowy, który tkwi w nas 
dy ubezpieczenia społecznego około 500 miłio- jako narodzie rolniczym. 
nów, banki państwowe i inne instytucje publicz Następnie przemawiał pos. DudziilSki. 
ne-- 400 milionów, w formie wewnętnnych po- Czas oprzeć- twierdzi mówca- system go-
życzek emisyjnych wpłynąć ma w o.kre!rle 3 lat spe>darczy na wartości pracy człowieka, a nie 
około 600 milionów, w formie różnych kredytów na fikcyjnej podstawie złota. 
krótkoterminowych- 300 milionów, w formie Dalej mówca polemizuje z gen. Skwarczyń-

.kredyt6w zagranicznych (gotówkowych i towa- skim, wyrażając dlań szacunek, jako dla .żołnie
rowych) 150 milionów, a w wewnęti..,.,ych kre- rza, ale twiel'dzi. że w jego działaniu politycz
dytach towarowych- 75 miliol115w. Razem - nym nie widać szerokiej koncepcji, 
2.025 milionów. Z tych cyfr przybliżonych oka-
zuje się, że przewidziany jest tylko minimalny 
udział kredytów zagranicznych a całe sfinanso PRZEMóWIENIE WICEPREMIERA 

KWIATKOWSKIEGO. 

zlu~zcnicm, iż możemy mechanicznie naślado-1 przedsiębiorczym, zdolnościami org<11nizą- sca liczne wadliwe przepisy ustaw i rozpo-
wac wzory obce. cyJ'nymi i kierowniczy · 1 dz· ·o rządzeń pod 2 tkowych, a takie ,..zęściowo Od półtora. roku potężnieje fala pospolitego I . , mi, u 1 wyposa~ - „ "' 
ruszenia po pieniądze do skarbu Państwa. nych w wiedzę techniczną i handlową 1 w przepisy dotyczące ubezpieczeń spolecz-

Jednakże ministrowi skarbu nie wolno zapo , doświadczenie praktyczne. W Polsce, nie- nych i regulujące stosunki między pracow
~inać •. ~e .pusty ~~arb i wycz~rpane rezerwy u- 1

1

1 
stety, brak nam bardzo ludzi typu przed- .nikiem i pracodawcą. Na niedomagania te 

n~emozhw1!Y. OJ1g~s obi·onę panstwa przed up:,;d siębiorcy a obecne czasy tym ludziom nie stale zwraca uwagę Związek Obrony Prze 
k1em, własme wowczas, gdy duchowo narod . . ' 
nasz się odrodził i dojrzał do walki' 0 niepodle- sprzyjają. mysłu Polskiego. Należy więc uprościć wy 
głość ojczyzny, SłusZiną j"est tendencJ·a reformy nasiego miary podatków, usunąć skomplikowane i 

Polityka mądrości finansowej J"est podstawo 111'ej·asne przep1"sy kto· re budzą spor n11'ę 
szkolnictwa, które ma kształci' ć mło'dzież · ' Y • wym warunkiem IJ(llityki obrcmy narodowej", d I t 'k · de k b 
bardziej przygotowaną do samodzielnej zy P a n t . an11, a ~rzę m. .s ar owym. 

USTAWA UCHWALONA. I pracy przedsiybiorcy, a nie tylko do po- zreformowac podat~1, które j~Z ~a samym 
V( rez:ultacie ~ys~usji w g!oso.waniu. ustawę szukiwan ia posad. Chodzi tylko 0 to, aby 1 P?Cz.ątk:u odstręczają od z~łozema prz~d

prz~ięto Jedn?mysln1e w drugim l trzecim czy- reforma rzeczywiści·e zrealizował" zamie- s1ęb,1orstwa, eto rozszerzen ia terenu dz1a-
tamu (oklaski) ... 1 I • „. T f 1 · · t · k · rzony cel. w ksztakeniu ludzi, przygoto- ~a 11os.,..1, a T~ orma. ezy w 111 eres 1 ~ s . ar-

WNIOSKI I INTERPELACJE. waniu kadr samodzielnych przedsiębior- bu tak samo, Jak: w interesie prz.eds1ęb1or-
Wniosl•i zgłosili: P. R4czkowski i 125 in- CÓW i kierowników warsztatów pracy po- cy. . . 

nych posłów o zmianę ~o~porządzenia Pr.ezyden I trzebujemy koniecznie współpracy zagranł- . Rzetelna tr.oska o dobro pracow~1kow 
ta, z r. 1~34 o konwersJ1 i uporz~dkowanm dłu- cy. Musimy wysyłać inasaą młodzież 111 11a1~mn~ch. zmierza przede wszxstk1m de 
gow rolniczych, p. Zenczykowski o wynagrodze t d" ł kt k" i Jahew111en1a im pracy. Prawdziwa zatem · ·k, d · , , · t · _ _,1 ł , · s u ia, a zw as z cza na pra y 1 zagr an cą. 
me ~racowm ow za z1en sw1ę a mepvu eg osc1 . . . . . oc rona pracy polega na ochronie rentow-
11 L1stopacla. pilnie blłdać zagramczne metody szkolili·· . . . .. 

Int~rpelacje wnie~i. p. Surzyń~k~ w sprawie ctwa. Niezależnie od tego winniśmy spm· nos.ci war~ztató.w pracy a jeszcze bard~1el 
ostatnich prowokacyJnych wystąp1en an~ypol- wadzać wartościowych zagranicznych ill·· illa umoż!Jwten 1u pracodawcy spoko1ne1 
skich wbGddańsk~, P. Kdlimek w s1pr~.wie wdadli: struktorów i fachowców w dziale techniki, dzi~łal:1ości i skupie·nia \.!Wagi na kierowni 
wego za u owama os~ z ~rce acJ1 rzą ~wei . . ctw1e interesami Należy usunąć nadmerne 
na Pomw-zu. gen. żehgowsk1 z powodu zw1ęk- sprzedazy 1 reklamy. . . . ' . „ 
sz~nia liczby groma<l wi~jskich w w~j. wileń- Za:maczylłśmy, że obecne czasy ni~ o~crąze~ra z tyt.uł.u ubezpte~zen, a . prze?e 
sk1m, P. Putek w s~raw1e prze~lekama przez 1 sprzyjają w Polsce ludziom 0 typie przed- "szystkt~. upr~sc1~ wszelkie obhczen1a, 
władze prokuratorskie w Kaoowicach dochodzeń s· b"o K j ł I I k 6 formalnosc1 1 p1sanrnę 
przeciw Wojdeehowi Korfantemu. ię 1 rcy. ryzys zru nowa We U upc w, ·p kt k b" k · ·· · · 

Na tym obrady wyczerpano. rzemieślników i przemysłowców, któr;,y .ra Y a .turo rą~JI c_zęsto zamienia 
powiększyli kadry bezrobotnyi:h szukalą- wadhwe pr7ep.1sy w .meznosną u?rę~ę pra 

· ' ~ codllwców 1 k1erown1ków przeds1ę.b1qrstw. 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- Usunąwsiy z pneplsów wszyst~e niaj• 

riy w ~11ue ien 'ro~ o uy ta1io1 
Cena cukru powinna ulec obniżce. 

ludności wiejskiej, Tak jest i cukrem na
ftą, mydłem. 

_ wanie spa.da na rynek wewnętrzny. 

O tym, że w Polsce jest drogo, różnie 
róż.ni mówią. Cudzoziemcy, którzy przyjeż
dżają do Polski z portfelami grubo wy-

, Następnie zabrał głos p. wicepremier Kwiat pchanymi dolarami i funtami szterlingów 

r ---1•••1111111••·------'\ l ::~~i~l~tóry w swym przemówieniu m. in. po- chwalą sobie taniość, zwłaszcza artykułów 

Najcharakterystyczniejsza sprawa jest 
z cukrem. Drożyznę cukru uiasadnia &ię 
względami eksportowymi. Tymczasem po
sel Kieńć udowodnił w Sejmie cyframi, te 

sności, wszystkie pułapki i zasadz.ki., czy
hające na podatnika, należy równocześnie 
()duczyć urzędników od przesadnego inter 
pretowania przepi&ów na niekorzyść podat 
nika wbrew wyn1źnej treści ustaw, wbrew 
zdrowemu rozsądkowi. Należy wreszcie u
stali() odpow iedzialność urzędnikówJ jeśli 
przez nieznajomość prawa, lekkomyślność 
i złą wolę narażają podatnika na kosztow 
ne post~powanie odwoławcze, .stratę ~zasu 
l pieniędzy, wreszele na iamedbanie in
teresśw. 

PO! ~sir Rll 'Ro POOR(\?y Przede wszystkim więc powracają. wciąż w żywnościowych. - Francuz czy Niemiec 

•• 

.., 
· drskusj2:ch te postul~ty inwestycyjne i te ~o- żyje w Polsce za 1e same pieniądze trzy -c;s_„„' '. - ~rze~y .fmansowe, ktore od ~wu lat. tak umie- razy tyle co u siebie Ale czy opinia cudzo 

~1 ,. -- , Jętme i tak szeroko formułuJe publicystyka pol . ' . b . · t dk · 
ska z1emców moze yc w ym wypa u m1a-

c. 6 d t, ł'iobkow11ka 16 65 
tel 101-01 i 266,50 

5-13/3 

Wycieczka m/s Piłsudski 
(Po słońce Południa) 

714 de 80/f, Cena od ił 660,-

Karty uczestnictwa LPT 
na • lmowe pobyty ryczałtowe ,_ .,, 

Gdyby doskonałe sformułowanie postulatu/ rodajna? Chyba najmniej. Ważne jest 
b~ł? r?wnoznacme z. 1'.10.żnoś~ią jego realizacji, przede wszystkim to, co o tej sprawie s~-

1 b}hby~my odda:vvna JUz Jedn)m z bogatszych w , d ą naJ'szersz" masy społeczei1stwa polskie 
Europie sIJ(lłeczeństw. ; z ." 

Twierdzę,- a :rie pragnąłbym tego, by Pol go. A te 1na1szersze masy są przekonane, 
ska przekonała się w sposób dotkliv:y o słuszno że w Polsce jest drogo. 
ści moich słów- że tylko umiar w wydatkowa- Droao jest dlatego że przeciętne zarob 
niu pieniędzy na właściwe. potrzeby i~westycyj- k" s f kie Drogo J·e~t też dlatego, że ca 
ne. wykonywane oszczędme i skromnie, bez wy 1 ą 11 s · . . 
bujałych ambicyj i bez ustawicznego zmieniania ły szereg artykułów pierwszej potrzeby 
w gó:ę kosztory~ów, da możność .~Y'Wa.ni.a co- 111a wysokie ceny, wcale nieuzasadnione 
roc7JU~ cora.z 'i"'Y.zsz~<:h sum i skroci term~ wy względami rynkowymi. 
kooama tego . wielkiego programu, o kt~rym S to w .p'erwszym rzędzie wyro·bv 
wszyBcy myśhmY. Ponadto ta metoda OŻ}"\"1 pry ą 1 . . J 

watną inicjatywę gospodarczą i sharmonizuje przemysłowe skartelizowane. Niektóre z 
cięż~r długów puhlic~nych z m.ożliwością ich ?b tych artykułó.w przez swe wyso~ie ceny 
sługi przez wzrastancy budzet. Odwrotnie, są zupełnie medostępne 'dla szerokich rzesz 
gwałtowny skok w wydatkach inwestycyjnych 
obali te fundamenty za.łożenia, część pieniędzy •••••••••••••ll!l•I będzie źle i rozrzutnie zużyta, na cele obce da l„ • ~ 
nym resortom, a załamanie zaufania i spokoj- I 
ny rozwój rynku pieniężnego. 

WQjuJllc i kontynuując duży progr.am inwe I 
st,.cyjny w Polsce, wielokrotnie większy, niż żą I 
dały tego od ministra skarbu wszystkie resor
ty państwowe w r. 1935-86, ostrzegam przed 

Dr KL I N OE R 

DO 

BERLINA 
la ttcit • l!l• szeA 

łetlAllCja ałC 8tłlt8Witlllłł Spec. chorób weneryeznycJa. 1ekS11alnycli l 1kórnyrh 
(wło&.6w) PRZEPROWADZII.. SI~ NA ULIC~ 

• ,. P R Z E I A Z D 17 t~';:~~ LI PSKA • 
I Gu s a w MARK I EWICZ Priyjmuje od ~0:!~~ed ~ wiec~ 

Cb 04'oby "'6r1IO ł WłBlfJ ... 

tWJRKI e '7 tel. l~i-75. 
od 7 - ! rano ł od 5 - I wł.a. 

•R. MED. 

H. K. LACŁKOW A 
polożaidwo i choroby kobiece 

PIOTRKOWSKA 99 tel. 213-66. 
Pnyjm• Je cetbit'nnle od 11)......12 I •41 '-I włees. 

Peradała Wenero lo1ici;n!l 
PIOTRKOWSKA 45, te l. 147-44 

Lec.zL cllor. wener„ skórnych I seksualnych 
KobittJ I dzieci 1m:Yim11Jc kobieta-lekarz. 

Czynna od I rano do 9 wie~ 
POR A D~ a Ił. 

""' .... . 
ll lllW•A Z SKI 

spec, chor. wenerycz •• akóraych J seksualnych 
ANDRZEJA 5, tel. 159-40. 
przyjmuje Qd & - 1 w 1>01. I od ~ - 9 wieci, 

w niedziele I święta od O - l w poł. 

Dr. me<iycyny 

LUDWIK BORUCHOWICZ 
WóLCZM1SKA NR. 37 (6-go Sierpnia 9) 

telefon 152-68. 
Przyjmuje codziennie od 6 - 8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 12 ~ 1 po poł. 

wyjazdy 
indywidualne 

Zapi11y i informacje: . 

Wagons -Lits #Cook 
Ł ód ź, PIOTRKOWSKA 68 

telefon 170-77. „ ....... „„„„Em•• ' 
Pr11clae•aia Weaerelo1ie1aa MARK o0'wel cz o WA 

C Z Cbor. wencrycsM •kórQO ł ..-.._ o.r - e d 'l u B I Specjalny. ~b\net ko1metycz„7. Choroby skórne ' weneryczne. 
Spec:. Cborób wenerycznyclt ł leksaalayc:h C::zrnn• od 9-21. Panie p1zyjm. Ielc ..... kobleta. MONIUSZKI 2. tel. 166-35. 

UL. PIŁSUDSKIEGO 69. tel. 143-12. PIOTRKOWSKA , iii. 143-ł3. wuiowiła 11rzyJecla 
(róg Narutowicza) POR AD A I ZL ~L" -==~-.--

przyjmuje od ~odz. 8--12, 13---3 l 5-8 w. Mf,żC,ZYżNl'.!I Mói system dale pełnie sif 
w niedziele I $wleta od 9-11 rano. Pr••c•odai·a Wea rol...,gl- !!li męskich t en ;-gie l'lawet w wieku starszym. 

... ~ '"4' ...,„ "'I Zgłoszenia po.J ,,fnergii", Kraków, Skrytka 240. 

Dr aed. TR E P M A N 
~peej. di.or. wener:ren„ 1kóra:rch i PlOr:aopłe.iow7cb 
ZAWADZKA &, telefon 234-12. 
Pn7J•łl.I• od ł-11, 2--ł ł ł-ł ,.rieea„ w nłe4aiele 
· ! iwlet& u f-1 11 peł. 

O M lt G A 
OLOWNA !>, 
telel. 142·0, 

lekarzy spec)al!stów, Porady, wiutv na miasto 
~nalizy, Rentgen. Kwarc, Gabinet DentY!ilYczny 
I czynna od 8-el rano do !> wieczór. 

H. 
.... •.C. 
' . 

ROZANER 
•pec. chorób wener. skórnych I seksualnych. 
p NARUTOWICZA 9, fr. Il piętro 

fol. 1~·98 JlrZl)'ltr!llJC od !b~l i o<1 5-9.30 '!{. 

lee~eni• olatr4'Ji """'°rrc11n7ph l akórnych 
ZAWADZKA. t, ł•ł•f. 122.75 

esrim• ed ł rlłlf do ' włea. 
Dla pa6 o•d~leh11 pllczeblnla. , 1 

PORA.PA .3 ZtO'J;J.. ' "I ' 

Dr ••tl Hearyk Zi• kew i 
Cborobv weneryczne. mo~<>płciowe i sl<{m1e 
6„go Sierpnia 2. Telefon l 18-31, 

Przyjmuje o<t 9 - 12 l 3 - 9 wlecz. 
w niedziele l święta od 9 ....,,, 12 w pot, 

D:a. 

L CHT 
Spec. chorób skórnych i w.eneryc.znych 

PIOTRKOWSKA 161, - tel. 24-521, 
przyjmuje od godz. 8 - 9 .rano, 

~. od 12 - 3 i od 7 - 9 w1ecz, 

PLACE budowlane· wyprzedaje. Informacje w 
Stokach, przy dworze oraz Łódź, Sienkiewicza 
nr 89, m. 5 od 4-ei pe południu. 

IRENĄ TURKóWNA, ~m. Słol<i Wese'·na 32, 
zguoila legitymację, wy<l. przez Dyr. Kf,J:,, 

µ~wa jedfnie plfn L U N /,.. do 
czyszczenia met11li, plate16w1 $rebra. 

szyb i luster. 

~WIADOMO 
OD DAWNA 

it PIXIN to najlepsze mydło do golenia 

'n. ~ied~i.el.~ i świ~t.a o.a 9. .... Jl r~no. _-;J_ ~-=::::::::~~~~::::~~~~===-

111p. sumy, uzyska~e \~ r. 1936~37 z ekspor ODCZYT W TOWA~ZYSTWJE OGRODÓW 
tu cukru, stano~1ą niespełna 5 procent PRZYDOMOWYCH w R\JDZU: PABIANICKlf:J. 
sumy, uzyskanej ze sprzeclaży cukru we„ I . . . · · 
wnątrz kraju I W niedzielę, dma 5 marca rb. odbtidzie si~ 

W k 
· k . . . staranję,m T-wa Ogrod(\w Prz;y<lomowyeq Il. 1 

. yso a ce.~1a cu ru. działa tei !tamują' 112. ~ sali p. ;... Stefa(lskje~o \~Rudz ie Pabiąl;l\~ 
co 1 na rozwój przetworstwa owocowego,. clo~J .zebranie, na któn 1n inż. J, Ląngier 1 u. 
które w Polsce stoi na martwym p"nkcie. dzk1e1 fzby. R~!Qlczei ~·~·i:los i odczyt l'lt. "Z~· 
A przecież roz.waj przetwórstwa .owocowe sady naw9zJn1a ogrpdQW''. 
ao obok dania rolnfkowi możności uiysb . \Y g~ęsc1 ~llr.a:wo1clawcze1 fogo ~ehrlłlJa s-
0· ' • • mD\\ IOll:\ zostanie $Pp&ób karzrstantił i n0w1:1 
nta wyzsze1 ceny za owoc~, dałby n:ioiność 'alożonei w '·okal11 T·wa sldacln!cJ; mąteriałów 
zarobku w tym przemyśle tysiącom ~mo- o~rodni c1-l'l!h1 oraii ust~lona zostanie lrnleinaśe 
botnych pracowników rolnych. · ''10senneio oprysktwą~11a c!q:ew nowo nilPY\3'tq 

, . . Przez Zarząd T-wa fQJp:vlaczem. 
.~rzemys_ł cukrowmczy powtn1en oprzec Kom~niku!a.c o µowyżli?Ym, ząrząd 'f~wą lti• 

SWOJ rozwój o rynek wewnętrzny, co mote wątpi, z~ zapisani c.ilon~owl 11 f ~wa grG<miłl\• 
nastąpić tyl~o drogą stopniowego obniż/\.., nie stf\~·1" się na t? .z~~rani e ~ inni, .kł~n~n~ 
nia ceny cukrµ. Zwiększenie spożycia eu- b~ii-~ b} 10 s.posabnesci 1 iesicze. 1~11.1 Bill@Ulh I 

. n1edo\\ 1erzaiący, przvhedą ró\vnt~z, sy wjlil!ą~ 
kru ~wtększyłob.Y ob~zar uprawy pod bura si• równou~4n le na list~ członków i w tea saą 
k.am1 Cltkrowyrn1 do 300,000 ha, co clal()by sób zadekhHPW?~ ~woj~ słfił~ \\'SPQIPfiief. 
większe wpływy rolnictwa o dodatkowe 
100 milionów zł rocznie, Podatek ~ukrowy 
przy,n!óstby też Skarbowi Państwa powat· 
11e kwoty. 

MUZEA - BIBLJOTEKI - WYSTAWY 

-, • I ' J !~ _.:_.:. ~ 

MIEJSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA (ullea 
A11drzejit H) otwirta dla publ~UJości e11dJietmie, 
prócz niedriel i Ś\\.;ąt, oo g. 10 do 21, 'Ili soboty I 
od g. 10 do 19. I •••• • „ ••••••••••• 

MU'.7,ĘUM l'AMIĄTEIC MARSZALKA PILSUD. 1 
SKIEGO (ul. Piłsudskiego 19) otwarte dla puhlicz- 111:.L 
ności w grupach (do 15 o•óh) we wtorki, czw11r1ki ó'llnrz gnb a do li1iów. 
i soboty, clla pojedyllc~ych oaób - w nlediiele od 1 B 
g. 9 do s. Wst~p 20 1rns~y, w grupa~ - po 5 ~r rak ... ,n •• z łfU.uft • i1 
od osQby, Wyr1c~~\i mozna igł&ąj!.'BC feleCor1iczme • j „._ hki Jllll 
nr 191-96 w godz. «1d lo do l2 u klm1w11ik~ mu· ZDIDll llU IQfD JQIJOlftilll• 
zeµm p. Ajncnkla, 

MUZEUM HISTORII I SZTU~I inl. BAllTO Szanowny Panie Redaktorze! 
SZEWIC:t,óW I WYSTAWA DARóW KAROLA W związku z zamieszczoną w „Echu" z dn. 
EISERTA (Pląc Wolno'd 1) dostępne dla Pllbli.::z- 1..3. 39 r, przez; p. M. Kam ... odpowiedzią na 
noki w brody, łll:wartki, ioboty i nie<l1Ael11 od go- zarzuty robotnicze w sprawie iirzt;4ni):zei, ra
dziny 10 do 3. czy Pan, zamieścić na lamach swego poczvk 

MUZEUM PR_lYRODNI~ZE {Park Sienkłe~, nego pisma, dalszą garść dorzuconyi;~ Pf~JJJ 
cz~) ot:".a.rte w dn1 powszed'fl1e od ~· 10 do s, w me. I mnie szczególów; 
d;uele ' ~wlęla 0 ? ,'ł.· 10 do i. . Dziwi mie bardzo, i e artylu1J p B. Bo •. 

MUZEUM E'IN:OG~AFICZNE (Piotrkowska dqtlrnął p, M· J(ąm„ któr;v przyi;naje w swym 
nr 104) czn11le codi!lernue 11d &· 10 do S. li$cie, że miesięczne· pobory Jego w:ynes11 

SALON SZTUK Plt;KNYCH KAROLA ENDE, 175 zl, które w przerachowaniu na zarQb~k Iii• 
GO, ul. Na~Tot 8, tel. 153.55. gqdniowy stanowią kwotę około zł ĄD. 

WYSTAWA STOW, PL4STYKóW „SZKOLY I Zapy tuję p. M. Kam,„ czy dużo robot!}!~ 
WARSZAWSKIEJ'' oraz EUGENII RótA!'i8KIEJ • . ków wykwalifikowan ych ( też musieli się )fs~tał 
~ErRZĘGO WOLFFA _i STA 'ISLAWA ZALEW. l dć i praktykować) zarabia powyższą kwot~·? 
!:;E IĘGO w loJrnlu IPS"!ł, P11J"k Sienkiewicza, Jeśli chollzi o wykwalifikowanego robotni,.. 

~YSTAWA. OBRAZóW mt . .mal, M, SIEMIR- ka zarobek ich waha się · w granicach od 
SKI~GO, i.il. P1otl'kowska llS, . 30- 50 zl tygodniowo przy pelnym tygodniu 

I ORADNIA UBĘZPIECZENIOW.A w lołcalu pra~y. akordowej. 
Pracownicu~o Tow. Oś~ia1_owo • i'.ulmra!nego im. Natomiast robotnicy dniówkowi, zarabiaj ą 
S~. ż~rom kiego <Sienlp.ew~cza 3/5) czynna w ~ od zł o.50--0.70 na iotl;r.iI)ę . 
medzlałki od g, 7 & 9 w1e~z. Po.rady bezpłatrue. Czy wia4omo p. ,M. Kam.

1 
że 9Q PJ'~. za. 

kładów p.rzemysJowytj:J praClljc pi;i J--.,,3-4 

NOCN?. l)\'ŻtJRY APl'fK. 
dni w tygodnjµ? i czy p. M. Kam. włc e tym, 
te robotnik ty'-e, zaratłia ile Pracuje, fti~ O· 
triymuie doda tj{ ów ro.Szjnpych, 50 f)IO~ ylg 

a) N.ocy ilzisiejtiiej dy!11rują av1ekl: ~olejowych i ido gimnazjq111 Państwewy.ch, oraz 
L. St~4e1, UllJanowsldrgo S'T, S1. Ja11kieleiwie1 wiele innych . 

Stary ~ynek 9, 1.'. St.anielewiu, P.om:°rsh 9ł, ~· &r Następnie zapytu ję czy ~. J<a.m. j)Qtr4ca 
kl>W!lki Zlrwa~zka 45, B; GJwhnwsk1 Ntrutqlf?CJ!~ 6, 

1 
się z poborćiw dni świ a,teczne, ls:t!lrydi w lecie 

.St. Hambur~ 1 S.lr.a, GłoW1J1a .50, L, Pawłows1n Pioir jest n ajwięcej . 
kow~11 307. W końcu swegQ liistu p. M, Kam„. ~wią.d-

l~lel••• 
Pogotdwie }liej.Skłe 1 Q2·90 
P<>g<>towie Czerw.QtlegQ Krzyta 102-4-0 

i 133-33 
Pogotowi Pryw, IAk. Chfz. tltt„ę 
Straż pożarna tel. 8 
Ubezpieczalnia SpOłeczna 197 -65 
T°'!, ~~:e~iwż..e~r~~ze 277·62 

czyl, że nie bę,c) zi e harowal za 175 zł mie
si.ęczn ie, nie wie co to jest )1arowa1Jje, bo 
)1:4,yby wiedział na ~ewno zwrotu tego nie 
użyłby. 

. Bo żeby wid i i eć ha·rowanie, trzeba przyjść 
do fabry~i (\rntł owni), aby widzieć, iak haru

. je robotnik za 90 zł 111 iesi ęczl]ie 

Z poważaniem 
Henbor. 

(Od redakcji: Na powyższej replice zamy
kamy dyskusję ua POl'filZO.llY. te_m~t) 
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Po wizgtie ministra t:iano w Pot1te. Obradg .:ontlawe. Wuiazd b. prezgdenta lłzang z Pca1·91~ćl 

Ostatni dzień swego pobytu w Polsce spędził minister Spraw Zagranicznych Italii hr. 
Ciano wraz z małżonką w Krakowie, w towarzystwie min. Becka i p. Jadwigi Becko 
wej. W godzinach przedpJłudniowych min. Ciano złożył hołd u trumny Marszałka Jó
zefa Piłsudskiego w krypcie pod Wieżą Srebrnych Dzwonów na Wawelu. Na. zdję 
ciu - Minister Ciano w towarzystwie ministra Becka oddaje hołd pamięci Marszałka 

Józefa Piłsudskiego po złożeniu wieńca u sarkofagu. 

Moment pożegnania ministra Ciano przez min. Becka na dworcu kolejowym w Krako 
_ wie, na chwilę przed odjazdem gości włoskich do Rzymu. . 

Przfd 111-ą Olimpiadą w Helsinkath. 

W dniu· 1 ~rea w godzinach popołudnio 
wych rozpoczęło się w Rzymie conclave 
świętego K<?legium Kardynalskiego dla 
obioru nowego Papieża. 

Wczoraj po Mszy 6w. odbyło się 
pierwsze głosowanie, po południu dru
gie. Podczas conclave, na balkonie Pa
łacu Watykańskiego został zawieszony 
sztandar ks. Chigi, marszałka conclave. 

Czy jeste§ członkiem 

~.o.~.·~-? 
Admirał angielski Usborne 

w Warsza""le . . -

Admirał Marynarki Wielkiej Brytanii Usb'or 
ne, który przybył do Warszawy, celem wy 
głoszenia prelekcji na temat: „Przemysł 
i 7.agadnieuia obrony Wielkiej Brytanii". 

Rzut oka na wspaniały stadion olimpijski 
w Helsinkach, na którym w roku 1940 od-
. będą się XII Igrzyska Olimpijskie. Bałtyk ma s'Wo.ie kaprysy 

J . 
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Za dz.ień, czy za dwa skończy si·ę ostat- i ni·e dopuszcza nikogo do wybrzeża hisz
ni akt dramatu hiszpańskiego. Generał pań'skiego, gdzie zmęczeni woJną domow.'i 
Frainco po zajęciu Kata!01nii redaguje w tej ludzie oczekują końca tragedii. 

B. prezydent republiki hiszpańskiej Azana( na lewo) oJ>uścił w nocy Paryż, udając 
się do swej wiejskiej siedziby we francuskiej Sabattdii. Majątek ten zakupił Azana 
już przed 2 laty, licząc się z tym, że w rezultacie wojny domowej. będzie musiał 

uciekać z kraju. 

Rzą? brytyj~kł oznaj~ił .am~~orowi czerwonego rządu hiszpańskiego, że jego misja 
skonczyła. się. Na zdJęctu wtdz1111y ambasadora Azkarate, opuszczającego gmach hi
szpańskiej ambasady w Londynie, która wstała oddana przedstawicielowi gen. Franco. 

Służba ambasady hi~zpań~kiej w Londynie wynosi bagaż osobisty b. ambasadora 
Azkarate. Rząd angielski nie pozwolił na wywiezienie żadnych przedmiotów ani 
dokumentów, które · nie stanowią prywatnej własności p. Azkarate, podcras gdy w 
Paryżu przez trzy dni samochody ciężarowe opróżniały gma<::h tamtejszej hiszpań· 

skiej ambasady: • 

Romanow w· amergkańskim wi(Zifni11 

chwili ultimatum z żądaniem natychmiasto- Je·śH Hiszpania zapowiedziała, Ie po 
wej kapituracji. Zanim iarmia lądowa roz- li'kwida·cj,i wojny domowej przystąpi na
pocznie swój koncentryczny atak na Ma- tychmiast do roz·budowy swej fk>ty w~jen
dryt, morskie jednostki bojowe z krążowni- 1nej, czyt P.olska, pań'Stwo o 34-ech mi1io
kiem „Canarias" na czele, przedsta-wion.ym n:ach ludzi, może pozosta:ć w tyle w pów
na zdjęciu, na rozkaz generała Franco zaję- szechnym wyścigu zbroj<ęń morskich?. 
ły już swe pozycje i pr.zyi~tąpiły d? bloka-, ~a.k morze ~ró.?ziemn~ ta:~ i Bał~y;K m. a Książę Michał Romanow, .który pracuje w Hollywood, jak? autor sce.nariuszy ~lmo
dy wa·żnego portu, zna1du1ącego się w rę- swioie kaprysy 1 niespodz1ank1·. Bącłi!,!1~ te- wych wstał osadzony w wtęzieniu śledczym pod zarzutem ze prowadził sanwchoct w 
kach wojsik republikańskich - Kartageny. dy na wszel•ki wyoadeik 2·otgr ·· ., ~e nietrzeźwym ł spowodc;>wał wypadek. Na zdjęciu: książę Mike (jak go nazywa-
S.ł.Qw.em generał f§e'U~ ie,5t DMl.e.lll vtua1cV '-.. .ia w„ S1atmcb zj~.wn.vch) w r~wie. z !i..2Z2f~il więziennym 




